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P r z e m ó w i ł  K s i ą ż ę  K o ś c i o ł a . . .
Jeśli bolszewizm walczy nietylko 

z. ludźmi ale z Bogiem, jeśli do propa
gandy „zasad" swych używa „bezboż
ników ", jeśli, gotów układać się w po
trzebie z kapitalizmem, nieustępliwy 
zawsze i wszędzie jest niezmiennie w o
bec chrześcijaństwa —  to dowodzi jed
nego: że w niem widzi wyłącznie owe
go potężnego wroga, któremu „bram y 
piekielne" nie zdołają się oprzeć.

Jest bowiem chrześcijaństwo w .ż y 
ciu politycznem narodów czynnikiem 
niewątpliwie nadrzędnym. W  spór, w 
zmaganie się pojęć, w walkę wszelaką 
ono ieJr.0 wnosi pierwiastek moralno
ści. C óż z tego, że brud czynów  ludz
kich, że zaślepienie walczących, że o- 
glupienie mas, że rozbudzone w nich 
celowo najlichsze i najbardziej pozio
me instynkty —  nad etyką chrześcijań
ską raz w raz przechodzą do porząd
ku dziennego?! W  życiu ludów częste 
są chwilowe obłędy, ale ostatnie słowo 
ma zawsze prawda, pochodząca z naj
głębszych źródeł kultury moralnej. A  
zaś twórcą istotnym i najwyższym  
stróżem jej —  przykazania Boże i owa 
nauka Chrystusowa, która setki w y
chowała pokoleń.

Ta nauka moralna, ten wielki siew
ca cnoty, ten rzecznik bezustanny mi
łości bliźniego —  nie spoczywa ani na 
jedną chwilę. Z  pacierzem dziecinnym 
odmawianym wraz z matką, z kaza
niem prostodusznego wiejskiego pro
boszcza, z tajemniczą Ofiarą przed ko
ścielnym ołtarzem —  wsiąka ona co raz 
to głębiej w myśli, podnosząc je i u- 
szlachetniając. Pax vobiscum —  oto 
błogosławieństwo, które spływa na lu
dzi i pomimo cały upór ich strasznej 
wciąż jeszcze pierwotności toruje sobie 
drogę do wszystkich, co świadomie 
chcą budować przyszłość nowego ob
cowania ze sobą państw i innego po
życia w ramach ich granic —  ludów.

Pokój... Pokój na zewnątrz, lecz 
przedewszystkiem wewnętrzny trwały 
pokój w Narodzie, który stanowi o je
go zdrowiu i m o c y  oto jedno z kon
kretnych wskazań etyki chrześcijań
skiej, o jakiem w gniewie i waśni nie
stety zapomina się często. Pokój 
niech będzie z wami —  powiada chrze
ścijaństwo, walkę na śmierć i życie

Prem Prystor na Zamku.
W arszawa, 29 kwienia. (PAT). P. 

Prezydent Rzpłiiej przyjął dziś popo
łudniu prezesa Rady M inistrów Pry- 
stora, który inform ował P. Prezydenta 
o bieżących pracach Rządu.

Statek „Lwów” .
Gdynia, 29 kwietnia. (PAT). Jutro 

w  stoczni Helsingar odbędzie się spu
szczenie na wodę statku „I wów*\ za
mówionego dla polsko - brytyjskiego 
Tow arzystw a okrętowego. W  tej sa
mej stoczni w  najbliższych dniach spe
cjalna Komisja dokona odbioru statku 
„Lublin".

„Chorobliw e podniecenie i namiętność polityczna zasłaniają spokojny sąd 
o ludziach i sprawach".

Ks. Kardynał August Hlond.

przeciwstawić mu pragnie wszystko to, 
co poczęte z , podszeptów szatana".

W  dziedzinie polityki „podszepty" 
te rozbrzmiewają najgłośniej. Nie brak 
usiłowań przewrotnych, które nawet 
Kościół uczynić by pragnęły sługą wal
czącej nienawiści i, ściągnąwszy gc z 
w yżyn Jego wieczystej misji, zaprządz 
do celów maiych, nikłych, podrzęd
nych a przedewszystkiem sprzecznych 
z Jego duchem. Niebrak takich, coby 
pragnęli protekcją Kościoła osłaniać 
niegodziwość własną, wciąż biorąc imię 
Pańskie nadaremno.

Przeciwko temu, a w równej m ie
rze przeciwko rozkładowi stosunku o- 
bywatelf do Państwa, podniósł głos u- 
roczyście jeden z największych kapła
nów polskich, ks. kardvnal Hlond, w 
liście pasterskim, datowanym w Gnieź
nie w dzień patrona W ielkopolski Św. 
W ojciecha. W kroczył on w  stosunki 
polityczno-społeczne w jedynej przy
sługującej mu podniosłej roli: ob.-ońcy 
moralności, ufundowanej na czystej : 
niezłomnej tradycji chrześcijańskiej 
całej jej duchowej istocie.

List ks. Prymasa jest czemś, co w y

soko wznosi się ponad rozbrzmiewają
cy dokoła rozgłos namiętnych sporów. 
W ym ow a jego jest pełna spokoju, a 
treść sięga we wszystkie prawie dzie
dziny politycznego bytu i bardziej jesz- 
sze politycznego obyczaju. Upadek te
go ostatniego skłonić musiał przede
wszystkiem ks. Kardynała do inter
wencji moralnej, której doniosłość jest 
ogromna. Zareagował on na zło, będą
ce największą trucizną naszych czasów: 
na roznamiętnienie i wzajemną niena
wiść, na to wszystko, co „rozw ichrzyło 
polityczne sumienie". R ozw ichrzyło go 
przeciw ko inaczej myślącym i roz
w ichrzyło przeciwko Rzeczypospolitej.

W  dwóch tych kierunkach idzie 
ten proces rozkładowy, jaki —  wiedzą
cy, dokąd prowadzi on, usiłują ze 
wszystkich sił powstrzymać. Prymas 
Polski staje w  ich rzędzie, jako bo
jownik Prawdy Chrystusowej, zma
gającej się wiecznie z tym i, co zw ykli 
w odzić tłum  ludzki na pokuszenie, z 
tym i, co sączą w  N aród jeden ciągle 
nastrój: niezgody. D zięki nim to „za
miast prawdy panoszy się kłamstwo, 
demagogja, oszczerstwo, nieszczery i

Jf o sta tn ie j chw ili.

Min. Zaleski na Zaniku i w Belwederze.
W arszawa, 30 kwietnia. Dziś przed

południem P. Prezydent R zeczypo
spolitej przyjął na dłuższej audjencji 
min. Zaleskiego. W  południe odbyła 
się konferencja Prem. Pry stora z min. 
Zaleskim. N a popołudnie zapowie
dziana jest w izyta min. Zaleskiego u 
Marszałka Piłsudskiego w Belwederze.

W  kołach zbliżonych do M. S. Z.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

utrzym ują, że min. Zaleski podczas 
tych konferencyj składr sprawozdania 
z terenu genewskiego, a w  szczegól
ności przebieg narad w  sprawie (kom
promisu rozb-ojeniowego oraz w 
sprawie zwołania konferencji lozań
skiej. Min. Zaleski iw przyszłym  tygo
dniu powraca do Genewy na sesle 
F ad y  Ligi.

Niemcy nie będą płacić reparacyj.
Berlin, 30 kwietnia. (PAT.). „L o 

kal Anzeiger" donosi, że gabinet R ze
szy uchwalił nie uwzględniać w preli-

minażu budżetowym  na rok 1932/33 
rat reparacyjnych, przypadających na 
rok bieżący.

Skarb angielski zabezpiecza się
przed spadkiem funta.

Londyn, 30 kwietnia, (PAT.) 
Dziwne pogłoski krążą na temat po
życzki, do jakiej i upoważnia skarb 
brytyjski now y budżet celem stworze
nia funduszu w sumie i j o  mil jonów 
funtów  dla w yrównywania kursu 
funta w  razie jego wahań. W  kołach 
Labour Party sądzą, że na ten cel 
wtcale /nie jest konieczna tak znaczna 
suma i że wystarczyłaby polewa. L a
bour Party przypuszcza, że większa 
część tego funduszu nie jest przezna
czona na itrzymanie równowag: fun
ta, lecz na przyjście z pomocą tym  
domom bankowym , które są zagrożo
ne wskutek zamrożenia kredytów  an
gielskich | krótkoterm inow ych, udzie

lonych Niemcom. Skarb brytyjski li
czy się jakoby poważnie z tern, ie  
N iem cy prędzej czy później o g ło sz, 
niewypłacalność i  wówczas okaże się, 
że londyńskie dom y bankowe, które 
ulokowały w  Niem czech 80 miljonów 
funtów  w kredytach krótkoterm ino
w ych, będą zagrożone bankructwem. 
Aby zapiebiec 1 tej sytuacji, mogące: 
w ywołać w  Londynie krach finanso
w y olbrzym ich rozmi arów, skarb 
pod pozorem  funduszu dla w yró w 
nywania [funta, pragnie zarezerwować 
kredyty, które m ogłyby dopomóc 
domom bankowym  i uchronić .Lon
dyn od krachu finansowego w  razie 
ogłoszenia niewypłacalności Nienrec.

niski sposób prowadzenia dyskusji"... 
Święte to słowa... Dotykają one naj
większej może choroby dni naszych —■ 
owego opętania nieufnością wzajemną, 
uniemożliwiającą współdziałanie. Pro
paganda tej nieufności jest śmiertelnvm 
przeciwko Polsce grzechem.

Niestety, jak powiada wielki K a
płan: „żądza w ładzy i prywata prowa
dzą bezwzględną walxę o rządy", a w  
takich razach zaś w  mniemaniu tych, 
co o etyce zapomnieli oddawna, cel u- 
święca środki. Jednym z nich zawsze 
oszczerstwo i kłamstwo, bowiem tak 
łatwo „ludy od prawdy słuchania od
wracają się a obracają się ku baśniom". 
Zaiste —  „wszedł szatan w  polity
kę i przemazal myśl Bożą"... O d tej je
go roboty egzorcyzmuje społeczeństwo 
sobie współczesne jego przed Panem. 
Orędownik m ądry, głęboki i pełen 
zbożnych dla O jczyzny pragnień.

W idzi on ilu w  tej O jczyźnie w po
rywach nieprzytom nych szaleje i świa
dom istoty politycznych działań, zdaje 
się myśleć wraz z najnrzenłkliwszym 
tej dziedziny znawcą uznanym, iż w  
polityce „ f o l i e  e s t  p l u s  q u ‘ u n  
c r i m e". I wie, jak to się zemścić mu
si na duchu narodowej całości i na lo
sach państwa.

W  ciężkiej też chwili zabrał glos, 
nie mogąc milczeć dłużej... Bowiem 
przychodzą, a właściwie już przyszły 
dni, kiedy decydującym poniekąd 
czynnikiem  wszelakiego zwycięstwa 
może być tylko nasze uzdrowienie we
wnętrzne. Rozterka musi ustać... C i co 
ją podsycają bezustanku, może opamię
tają się nareszcie. Przemawia za tem 
tyle racji natury praktycznej, przema
wia niezmącone pojęcie obowiązku, 
przemawia dobrze zrozum iany patrjo- 
tyzm . Przem ówił też nareszcie i do 
gruntu chrześcijański pogląd wysokie
go reprezentanta Kościoła. Powołuje 
się on na Chrystusowe podstawy m o
ralności. One, przypomniane tak 
wzniośle, uleczą —  chcemy w ierzyć —  
chore duchy. Prymas Polski zaklął je 
na największe świętości. Niedarmo 
mówił ongi Goethe „W as ist am hei- 
ligsten?... Das, was die Menschen ver- 
birdet’’. Najświętsze zostało użyte 
więc do zbliżenia w  walce s z a l e j ą 
c y c h  l u d z i .

Otwarcie polskiego pawi
lonu sztnki w Wenecji

Wenecia, 29 kwietnia. (PAT). W  
obecności pary królewskiej, księżniczki 
Marji i infantek hiszpańskich otwarty 
został pawilon polski na M iędzynaro
dowej W ystawie Sztuki. Ambasador 
Rzeczypospolitej Przeździeclii i kom i
sarz pawilonu polskiego dr. Treter o- 
prowadzali dostojnych gości, którzy 
wyrazili głęboki podziw i wielkie uzna
nie dla eksponatów polskich. K rólo
wej i księżniczce ambasador Przeździec 
ki wręczył wydawnictwa o sztuce pol
skiej w  języku francuskim.



Po zamachu bombowym w Szanghaju.
Dalsze szczegóły zajścia.

T okio, 29 kwietnia. (PAT). W ia
domość o zamachu bom bowym  w 
Szanghaju wywołała w  całej Japonji 
niesłychane wzburzenie. Spodziewane 
w  dniu jutrzejszym  podpisanie układu 
rozjemczego z Chinami ulegnie nie
wątpliwie odroczeniu.

Szanghaj, 29 kwietnia. (PAT). K o
respondent Reutera, który w  czasie 
w ybuchu bom by znajdował się w po
bliżu generalicji japońskiej i cudem 
nieomal ocalał, podaje, że minister 
Sigemitsu porwany został siłą w ybu
chu w górę. G dy po upadku na zie
mię stojący w pobliżu pospieszyli mu 
z pomocą, minister broczył krwią. 
Ciało konsula generalnego Murai było 
zmasakrowane tak, że trudno było 
rozpoznać zwłoki. Sanitarjusze japoń
scy z wielkim trudem torowali sobie 
drogę wśród 20.000 tłumu, ogarnięte
go paniką. Admirał Nom ura stracił 
wskutek wybuchu oko. Lekarze oba
wiają się, że min. Sigemitsu trzeba bę
dzie zranioną nogę amputować. Min. 
Sigemitsu spędzi w szpitalu około 4 
miesięcy. Stracono nadzieję uratowa
nia Kawabaty, wybitnej osobistości 
japońskiej.

Paryż, 29 kwietnia. (PAT). Wedle 
ostatnich inform acyj aresztowany w 
Szanghaju sprawca dzisiejszego zama
chu bombowego jest członkiem partji 
niezawisłości Korei. Przy aresztowa
nym znaleziono drugą bombę której 
niezdołał jeszcze rzucić, będąc zmu
szony ratować się ucieczką. N a terenie 
koncesji francuskiej aresztowano dru
giego Koreańczyka, podejrzanego o 
współudział w  zamachu. W łaściwym  
inicjatorem zamachu, którego władze 
policyjne skrupulatnie poszukują, jest 
członek tymczasowego rządu koreań-

Izba reprezentantów
odbiera prawo prezydento
wi St. Zjedn zmieniania ceł.

W aszyngton, 29 kwietnia. (PAT.). 
Izba Reprezentantów uchyliła, wsku
tek wniosku demokratów, dotychczas 
obowiązujące prawo prezydenta zmie
niania stawek celnych na import to
warów. Zmiany te dokonywał prezy
dent na zasadzie zaleceń komisji tary
fowej. Izba reprezentantów przelała 
to uprawnienie na Kongres.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości 

ze świata.
M O R A W SK A  O S T R A W A . Zderzenie 

tramwajów. W czoraj rano miało tu miejsce 
katastrofalne zderzenie się dwu tramwajów. 
•50 osób okaleczonych i 6 ciężko rannych 

szpitala. Katastrofę spowo- 
nastawienie zwrotnicy.

przewieziono do 
dowało fałszywe

M O R A W SK A  O ST R A W A . Zuchwały 
napad. Wiczoraj o godzinie 8 rano do kasy 
dworca kolejowego w czeskim Cieszynie do
konano zuchwałego rabunku. Trzej nieznani 
dotąd sprawcy, postrzeliwszy ciężko kasjera, 
zrabowali i miljon koron czeskich, poczem 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Policja 
całego kraju została zaalarmowana tym w y
padkiem i zarządziła pościg za rabusiami.

BERLIN. Katastrofa lotnicza. Na lotni
sku pod Monachjum wydarzyła się wczoraj 
katastrofa lotnicza. Lotnik N otz, k tó ry  w 
europejskim rajdzie awionetek w roku IJJ30 
zajął trzecie miejsce, odbywał próbny lot. 
Podczas lądowania nastąpił nagły defekt w 
aparacie, który spadł z wysokości 30 metrów 
na ziemię. Lotnik poniósł śmierć na miejscu, 
samolot uległ zupełnemu zdruzgotaniu.

ZAG RZEB. Znany lotnik chiński jest wła 
ściwie Chorwatem . Prasa tutejsza donosi, że 
znany lotnik chiński Li-Fa-Jeng jest w rzeczy
wistości Chorwatem, nazywa się Krosinir Pa- 
nijan j pochodzi z Petrovaradinu. W  związku 
z pewną sprawą honorową wyjechał on z kra
ju i od szeregu lat nie dawał żadnych wiado
mości o sobie. Obecnie matka lotnika poznała 
swego syna na fotografjach chińskiego lotnika 
Li-Fu-Jenga, podanych przez dzienniki lon
dyńskie w związku z jego działalnością w 
Szanghaju.

skiego Liyupei, zamieszkały w koncesji 
francuskiej. W śród ciężko rannych 
znajduje się również prezes Związku

rezydentów japońskich w  Szanghaiu 
Kawabata oraz sekretarz tego Zw ią
zku.

Wielkie wrażenie zagranicą.
Paryż, 29 kwietnia. (PAT). W  pa

ryskich sferach politycznych tematem 
ożyw ionych rozm ów jest dzisiejszy 
zamach dokonany w Szanghaju, które
go ofiarą padło kilku przedstawicieli 
w yższych władz japońskich. Szczegól
ne wrażenie sprawiła wiadomość, że 
główny negocjator rozejmu ze strony 
japońskiej Sigemitsu jest ciężko ran
ny. Już sam ten fakt może wpłynąć 
na zerwanie rokowań. Jak wiadomo, 
genewska delegacja japońska zatelegra
fowała wczoraj wieczorem do Tokio 
treść rezolucji wprowadzającej na żą
danie Japonji poprawki w  warunkach 
rozejmu. Rezolucja ta nie jest więc 
nieprzychylna dla Japonji. Zamach w 
Szanghaju może jednak skomplikować 
kwestję rozejmu oraz postawi Ligę 
Narodów wobec now ych trudności. 
Lut. ambasada japońska ogranicza się 

dc oficjalnego oświadczenia, że za
mach w Szanghaju nie powinien w pły
nąć na zerwanie rokowań rozejmo- 
wych, jednak dla wszystkich jest jasne, 
że sytuacja może ulec poważnej zmia
nie.

Londyn, 29 kwietnia. (PAT). Za

mach bom bowy 'w  Szanghaju wywołał 
w  Londynie wielkie wrażenie. W  ko
łach politycznych wskazują na fakt, 
że zamachowcy czekali z rzuceniem 
bom by na chwilę, w której pod ko
niec defilady, dyplomaci i attaches 
wojskowi państw obcych opuścili try 
bunę, a pozostali na niej tylko sami 
dygnitarze japońscy. D ow odzi to, zda
niem kół politycznych w Londynie, 
że zamach był celową akcją politycz
ną, przygotowaną wyłącznie przeciw
ko Japonji z uniknięciem konfliktu z 
innemi mocarstwami. W  Londynie o- 
bawiają się, że nadzieje na rozejm 
obecnie są rozwiane 1 że Szanghaj bę
dzie terenem now ych komplikacji.

Genewa, 29 kwietnia. (PAT). K o
mitet 19-tu odbył dziś krótkie posie
dzenie, poświęcone jedynie ustaleniu 
tekstu raportu, który Kom itet przed
stawi jutrzejszemu Zgromadzeniu Ligi 
o swej działalności, zgodnie z rezolu
cją Zgromadzenia z 11 marca. Zamach 
dokonany w Szanghaju, który w yw o
łał tu silne wrażenie nie był przedmio
tem obrad Kom itetu.

W przeddzień otwarcia Targów
Poznańskich.

Wyjazd przedstawicieli rządu.
W arszawa, 29 kwietnia. (PAT). 

Minister Przemysłu i Handlu dr. Za
rzycki wyjeżdża dnia 30 bm. do Po
znania na otwarcie m iędzynarodowych 
Targów  Poznańskich. Ministrowi to
w arzyszyć będzie dyr. Państwowego

Instytutu Eksportowego dr. Marjan 
Turski, dyr. dep. przemysłowego Kan- 
del i naczelnik W ydziału handlu we
wnętrznego Sągajło oraz sekretarz oso
bisty ministra radca Barański.

Konferencja delegatów 5 mocarstw
zbierze się ponownie w maja b. r.

Berlin, 29 kwietnia. (PAT). Wedle 
doniesień prasy niemieckiej, konferen
cja przedstawicieli 5 mocarstw, która 
z powodu choroby premjera Tardieu 
nie doszła do skutku, zbierze się z 
końcem maja br. Rząd francuski w y
raził już podobno zgodę na ten ter
min. Z  powodu nieobecności sekreta
rza stanu Stimsona, Am erykę repre
zentować będzie Gibson.

Genewa, 29 kwietnia. (PAT). D e
legacja brytyjska ogłosiła komunikat 
treści następującej: Dziś popołudniu
w Bessinges, siedzibie genewskiej Stim
sona, miała miejsce pod przewodnic
twem Mac Donalda rozmowa między

Uznano za pilne wznowienie rozm ów 
już nawiązywanych pomiędzy szefami 
dełegacyj, rozm ów, które rozwijały się 
pomyślnie, lecz które musiały być 
przerwane ze względu na niemożli
wość powrotu do Genewy w  tym  ty 
godniu premjera Tardieu. Projektuje 
się wznowienie tych rozm ów za ij  
dni. Ścisła data wyznaczona zostanie w 
ciągu 48 godzin.

Powyższy komunikat, który jest 
pierwszym o odbytych rozmowach, 
wywołał tu żywe zainteresowanie. 
Podkreślić należy, że inicjatywa tego 
zebrania wyszła od Mac Donalda, k tó 
ry też zaprosił poszczególnych delega
tów, podczas gdy Stimson ograniczył

dwa punkty widzenia. Jeden, repre» 
zentowany p izez Polskę i szereg in
nych krajów em igracyjnych oraz gru
pę robotniczą z tendencją do postawie
nia tego problemu na porządku obrad 
następnej konferencji pracy, oraz dru
gi o dążeniu do wyłączenia tej sprawy 
z następnej konferencji.

W  imieniu Komisji Ubezpieczenio
wej referował to zagadnienie delegat 
Rządu polskiego p. W ysłouch. Prze
ciwko stanowisku polskiemu w ypo
wiedziały się rządy Wielkiej Brytanji, 
Francji, Niemiec, Beigji, państw pół
nocnych i domłnjów angielskich oraz 
grupa pracodawców.

Po długiej i ożywionej dyskusji u- 
dało się zyskać dla tezy polskiej w ięk
szość jednego głosu (54 przeciw 53). 
W yn ik głosowania w ywarł na konfe
rencji duże wrażenie i był kom ento
wany jako znaczny sukces delegacji 
polskiej.

głównym i przebywającymi w  Genewie 
delegatami rządów amerykańskiego, j się do użyczenia swego pałacu, 
brytyjskiego, francuskiego i włoskiego.

-----------------o-----------------

Austrja zamyka swe granice.
Przywóz niektórych towarów wzbroniony.

W iedeń, 29 kwietnia. (PAT). K o
misja główna parlamentu austrjackiego 
przyjęła dziś popołudniu do wiadomo
ści rozporządzenie rządowe, które 
przyw óz pewnych tow arów  do Austrji 
czyni zależnym od zezwolenia mini
stra skarbu. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem dzisiejszym o półno
cy. Tow ary, które na dzień przed o- 
głoszeniem rozporządzenia zostały na

dane do transportu do Austrji i które 
najpóźniej za tydzień nadejdą do jed
nego z austrjackich urzędów celnych, 
albo będą tamże zgłoszone, nie podpa
dają pod to rozporządzenie. Lista to
warów zawiera między innemi: cu
kier, śliwki suszone, bydło rzeźne, cie
lęta, świnie, drób, masło, smalec, wód
ki, mięso, w yroby masarskie, ser, grzy
by, perfumy, mydło i t. d.

Z Międzynar. Konferencji Pracy.
Sukces delegacji polskiej.

Genewa, 29 kwienia. (PAT). W  walidztwa, starości i śmierci. Szczegól- 
dniu dzisiejszym Międzynarodowa Kon
ferencja Pracy zakończyła pracę nad 
sprawą ubezpieczenia na wypadek in

ne zainteresowanie wzbudziła sprawa 
zachowania uprawnień ubezpieczonych 
emigrantów, co do której ścierały się

Rozwój miast 
polskich.

G łów ny U rząd Statystyczny ogło
sił szczegółowe dane, dotyczące zalud
nienia miast polskich według drugie
go powszechnego spisu ludności.

Ogółem posiadamy obecnie 636 
miast, których ludność wynosi 8 mi- 
1 jonów 679.979 osób. Sama liczba 
miast uległa względnie niewielkiemu 
przyrostowi, gdyż w  okresie 1921 do 
1931 przybyło zaledwie 25 nowych 
miast (w r. 1921 było ich 611, obec
nie 636). Natomiast wielki wzrost w y
kazała liczba ludności miejskiej. Jeżeli 
wziąć pod uwagę wszystkie ośrodki 
miejskie, to widzim y, że w  r. 1921 
ludność ich wynosiła 6,974.540 miesz
kańców. W  ten sposób ludność na te
renie miast wzrosła o 24.5 procent.

Jest to bardzo wysoki przyrost 
zwłaszcza w  zestawieniu z o wiele niż
szym ogólnym przyrostem ludności w 
Państwie, wynoszącym  18.2 procent. 
Zestawienie tych liczb wskazuje na 
niewątpliwie intensywny postęp urba
nizacji kraju w okresie ubiegłego stu
lecia. Biorąc pod uwagę niższy przy
rost naturalny w miastach (wskutek 
mniejszej stopy urodzeń), intensywny 
wzrost ich zaludnienia należy przypi
sać przesunięciu się pewnych mas lud
ności ze wsi do miasta.

Największy przyrost ludności na 
terenie miast zanotowano w W oje
wództwach wschodnich, gdzie sięga 
on 37.4 proc, w odniesieniu do roku 
1921. Jest jednak rzeczą bardzo cie
kawą, że odsetek ten nie odbiega nie
znacznie od ogólnego przyrostu lud
ności tej grupy W ojew ództw  —  34-2 
proc., (któ“y był w yjątkow e wysoki 
dzięki repatrjacji).

Następne miejsce pod względem 
intensywnego wzrostu ludności na te
renie miast zajmują W ojew ództw a za
chodnie, w których wzrost ten w yra
ża się cyfrą 26.2 proc. N iski ogólny 
przyrost ludności w tej grupie W oje
w ództw , wynoszący zaledwie 11.7 
proc., podkreśla bardzo intensywnie 
postępującą urbanizację w W ojew ódz
twach zachodnich, najsilniejszą w  ca
łym kraju.

Urbanizacja na obszarze W oje
w ództw  centralnych i południowych 
poczyniła duże postępy, aczkolwiek 
mniejsze, niż w W oj. zachodnich. Lud
ność na terenie miast W ojew ództw  
centralnych wzrosła o 24.4 proc., w o
bec: 19.3 proc., ogólnego przyrostu 
ludności tej grupy W ojew ództw ; w 
W oj. południowych przyrost w mia
stach wynosi wprawdzie zaledwie 18.7 
proc., jednak względne natężenie ur
banizacji jest duże, gdyż odsetek ten 
znacznie przewyższa ogólny przyrost 
ludności w tych W ojewództwach, któ
ry wynosi tylko 13.7 proc. S. G.

Czy kupiłeś już nalepkę 
T. S. L. 

na dzieli Trzeciego Maja?
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Zbliżenie kulturalne 
Japonji i Polski.

Z  inicjatywy znanego entuzjasty Chopina 
i mecenasa muzyki europejskiej w Japonji, 
markiza Yokugaw y, Towarzystw o Japońsko. 
Polskie w Tokio ufundowało nagrodę w w y
sokości i . jo o  zł., pragnąc w ten sposób zama 
nifestować żywe zainteresowanie się kulturą 
polską, a w szczególności konkursem Chopi 
nowskim. —  Na zdjęciu widzimy markiza 
Joridasa Yokugawe, wielkiego przyjaciela 
Polski i czynnego członka Towarzystwa Ja

pońsko-Polskiego w Tokio.

Kwinto chciał uciekać 
na jachcie.

Warszawa, 29 kwietnia. (PAT), 
Śledztwo przeciwko aresztowanemu 
bankierow; K w into wydało nowe sen
sacyjne szczegóły. Jak ustalono, K w in
to nabył 4-0 m asztowy, luksusowy 
jacht, zamierzając uciec na nim przez 
Gdańsk do A fryki. Jacht był całkow i
cie wyposażony do tak długiej podró
ży i czekał na swego właściciela. Przed
wczesne aresztowanie bankiera, pokrzy 
żowało jego plany. Obecnie władze 
starają się o ustalenie nazwy statku, 
celem obłożenia go aresztem.

Belgja podnosi stawki 
celne.

Bruksela, 29 kwietnia. (PAT). Na- 
tion Bełge donosi, że król podpisał de
kret upoważniający ministra finansów 
do podniesienia stawek celnych o 50% 
na przyw óz wełny surowej lub tkanej 
oraz mebli wszelkiego rodzaju. Pod- 
w) żka ceł wprowadzona zostaje na
tychmiast.

Opery i sali 
certowej.

kon-

Debjut p. Jarońskiej w  „Fauście". —  
Koncert uczniów Konserwatorjum 
Polskiego T ow . M uz. z klasj prof.

Poźniaka.

P. Bożena Jarońska, debiutująca w  
partji M ałgorzaty, okazała bardzo zna
czny talent śpiewacki, muzykalność, 
inteligencję i duże wyrobienie tech
niczne. Jej głos, nieimponujący silą, ale 
o  znacznym  wolumenie i w yjątkow o 
pięknej barwie, czysty i dźwięczny za
równo w  górnych rejestrach, jak i w 
średnicy, nadaje się specjalnie do par- 
tyj lirycznych. Szlachetność i szcze
rość ujęcia, poprawny zawsze sposób 
frazowania, nienaganna dykcja i subtel
na, jakkolwiek niezupełnie jeszcze swo
bodna gra, wreszcie w yjątkow o mda 
aparycja, predysponują p. Jarońskę na 
przedstawicielkę Małgorzaty. N ato
miast ścisły objektywizm  zmusza nas 
do uwagi, że w  znanej arji z klejnota
mi z III. aktu nie sprostała p. Jaroń
ska w caiej pełni wym ogom  koloratu
ry, niezawodnie jednak przy w ybit
nych swych zdolnościach i widocznej 
giętkości materjału głosowego uda się 
jej te braki wyrównać.

Debiutantka zyskała duże pow o
dzenie. Reszta obsady bez zmian, 
przedstawienie z dyr. D ołżyckim  przy 
pulpicie pod każdym  względem w zo
rowe.

I.
W śród l w o w s k i c h  uczniów prof. 

Poźniaka, występujących w Koncercie 
ostatnim, wym ienić należy na pierw- 
szem miejscu p. S z a f r a ń s k ę ,  ob
darzoną bardzo pięknym tonem (N ok
turn Chopina!, należycie zróżnicowa
nym, znaczną techniką i umiejętnością

■(Przeciw' hemoroidom ?.
jedynie „HERI DALj
najtańszy i naj
lepszy śiodek

G m a h iik c 

2 1 .A 2 0 '

9 działa pewnie 
# uśmierza bóle 

usuwa zapalenie

Dc nabycia we wszystkich aptekach i skłaaach aptecznych

frazowania. W prawdzie w Polonezie 
e-moll dawały się uczuć pewne nieści
słości rytm iczne, jednak na ogół inter
pretacja była interesująca i przemyśla
na. P, M o l d a e r ó w n a  (Rapsodje 
Brahmsa), którą znamy z lat poprzed
nich jako w ybitny talent pianistyczny, 
wydawała się tym  razem tak zdener
wowana, że właściwie usuwa się z pod 
krytycznej ocenv. P. S e 1 z e r, k tó 
rego praca w przyszłości będzie mu
siała pójść w  kierunku zdobycia bar
dziej plastycznej techniki, odegrał z 
pewnym polotem Fantazię Chopina, 
w której interpretacji jednak zbyt 
wiele było m omentów przejaskrawio
nych i logicznie nieuzasadnionych. 
Także p. L e p i a n k i e w i c z ,  które
mu należy się uznanie za pamięciowe 
opanowanie tak trudne, kom pozycji 
jak Wariacje Brahmsa, za mało wyka-

Rewelacyjny dokument.
List Stresemanna do kromprinza wyjaśniający perfidną

politykę Niemiec.
niemieckich granic wschodnich, otrzy-Paryż, 29 kwietnia. (PAT.). Ju

trzejszy numer ..Illustration“  publiku
je list Stresemanna do kronprinza z 
lipca 1925 roku.

W  przededniu rokowań locarneń- 
ski-ch Stresemann podaje kronprinzo- 
wi powody, jakie kierowały jego poli
tyką zbliżenia z Francją. Niem com  
chodzi o stworzenie sobie możliwości 
odzyskania swych dawnych sił, zapew 
nienia opieki dziesięciu lub dwunastu 
miljonom Niem ców, pozostających 

poza granicami Rzeszy, rektyfikacji

mania z powrotem Gdańska i ,.kory
tarza polskiego". N a dalszym planie 
listu stoi kwestja przyłączenia Austrji 
do N'emiec.

Zrzeczenie się w  Locarnie prawa 
Rzeszy do odzyskania Alzacji i Lota- 
ryngji zdaje się przedstawiać dla Stre
semanna znaczenie czysto teoretycz
ne albowiem, według jego siów: „R ze
sza nie ma żadnej możności prowadze
nia wojny z Francją".

zal plastyki w technicznem i m uzycz- 
nem przeprowadzeniu tematu, wsku
tek czego ucierpiał styl kom pozycji. 
Osobne miejsce należy się p. W  3 g- 
n e r o w' i (W rocław), pianiście, roz
porządzającemu nietylko nieprzecięt
nym talentem, ale i dużą rutyną i za
cięciem wirtuozowskiem. Jego Fanta
zja Schuberta była może w  interpreta
cji zanadto wybuchowa i rierówna, a 
za mało pogłębiona, ale w  każdym  
razie technicznie i m uzycznie stała na 
znacznym  poziomie.

Dr. Stefanja Łobaczewska.

Odznaki „za ofiarną 
pracę".

W  Biurze powszechnych Spisów 
zała-wiane są obecnie wnioski władz 
spisowych w  sprawie nadan a odznak 
„Za ofiarną pracę" osobom, które bra
ły udział w  przeprowadzaniu drugiego 
powszechnego spisu ludności.

Prace posuwają się szybko naprzód, 
tak, że już pod koniec maja rozpocznie 
się
nemi

rozdzielanie nagród wraz z imien-
zaświadczeniami.

Modne Towar; Bławatne 
DLA PAŃ

SUKNA M ĘS K kE
Stachiewicz i Abrysowski
Lwów - Rynek - Trybunalska

K A ZIM IE R Z TYSZiKO W SKI.

Zgon milczącego króla.
1632 — 30 kwietnia — 1932.

Rankiem 25 kwietnia 16̂ 32 roku 
ruch był wielki na zamku królewskim 
w  Warszawie. Rozeszła się wieść, że 
zasłabł nagle sędziwy król Zygm unt. 
Po zażyciu lekarstwa przepisanego 
przez m edyków, poczuł się król nie- 
cobrze i niedługo przyszedł częściowy 
paraliż, będący zapowiedzią końca 
długiego, znojnego żywota. W ezwani 
lekarze ratowali według swych sił i 
możności, ale sam monarcha zdawał 
sobie sprawę, że godziny jego są poli
czone. Przyszedłszy do siebie rzekł: 
„Contra vim  mortis non est medica- 
men in hortis' , „Przeciw ko śmierci 
niemasz lekarstwa". I dni następne ci
sza i smutek panowały w komnatach 
królewskich, z trwogą cisnęły się dzie
ci, cw ór cały, senatorowie i dygnita
rze Rzeczypospolitej, nasłuchując wie
ści od loża konającego. W  mrocznej 
izbie kilku ty lko  zaufanych dworzan, 
jezuici z kapelanem nadwornym, le
karze sam król oczekujący ze spo
koje n zgonu, myślą wybiegający do 
Stwórcy, którem u wiernie i z zapar
ciem służył przez długi swój wiek.

Choć mowę odjęło, gestem i spoj
rzeniem żegnał rodzinę, tow arzyszy

doli i niedoli, sługi życzliwe i wierne. 
Modlił się żarliwie z kapelanem, słu
chał Mszy św. odprawianych przy je
go łożu, załatwiał ostatnie czynności 
państwowe; oddał W ładysławowi dzie 
dziczną koronę szwedzką, naznacza
jąc na'starszego syna na opiekuna ro
dzeństwa i polecając go ze swej strony 
życzliwości poddanych polskich.

Wśród m odłów i rozmyślań stawa
ły umieraj ^cemu przed oczym a zmień 
ne koleje jego losu i żywota, walki i 
trudy, klęski i trium fy jego czterdzie- 
sroczteroletniego panowania. W spo
minał swą mroczną młodość i więzie
nie rodziców, potem nadzieie obudzo
ne mirażem korony Jagiellońskiej i 
rozczarowanie milczącego Szweda, gdy 
się znalazł w  obcem zupełnie środowi
sku, do którego nigdy nie mógł na
wyknąć. Zdawało mu się, że będzie 
mógł wrócić do ojczystej krainy, gdzie 
nie będą mu przewodzić pyszni ma
gnaci ni hałaśliwe sejmiki szlacheckie. 
Prosił ojca na wszystko, b y  mu z R e
wia nie kazał wracać do Polski, lecz 
pozwolił zrzec się koron y na rzecz 
Habsburgów. N ad tym  okresem życia 
polskiego W azy zaciężyła potężna po

stać wielkiego kanclerza i hetmana, 
Zamojskiego, przysłaniając go swym 
cieniem przed' oczyma Polaków. A  
konflikt z tym przewodnikiem N aro
du zaważył na dalszych losach. I wsta
wała przed gasnącym wzrokiem  tra- 
gii zna wizja bratobójczego rokoszu 
Zebrzydowskiego, kiedy rozzuchwalo
ne tłum y szlacheckie porwały się na 
majestat boskiego pomazańca. N iezro
zumienie wzajemne tow arzyszyło je
go rządom. On samowładny pan Szwe 
cji, w ychow any w tradycji absoluty
zmu, nie umiał się nagiąć do ograni
czeń, jakie mu wola Rzeczypospolitej 
narzucała. Zawsze myślą i marzeniem 
wracał do Szwecji, która go mieć nie 
chciała, widząc w  nim znienawidzone
go papistę. A  naród polski nie mógł 
pojąć i pokochać króla, który obcy 
mu był duchem i m ową, bo naichęt- 
niej mówił po niemiecku, daleki był 
od rycerskości poprzednika i parał się 
pendzlem malarskim czy  dłutem złot
nicze m zamiast wojennemu oddawać 
się rzemiosłu i w  służbie Marsa sma
kować.

B yły w tern życiu i chwile wielkiego 
trium fu. G dy hetman Żółkiewsk. od
dawał na sejmie 1611 roku carów, 
Szujskich w ziętych w  niewolę, zdawa
ło się, że cała Europa padnie do stóp 
tronu Zygm unta, że dłoń królewska 
wyciągnie się po koronę ojczystą W a
zów , a może zatknie krzyż nâ  mecze
tach carogrouzkich. Losy pokierowały

inaczej. Przyszły w miejsce sukcesów 
klęski straszne, utrata R ygi Cecora, 
zabór Prus przez Gustawa Adolfa, tył 
ko wielki wysiłek króla i odaanych 
mu znakom itych wodzów  i m ężów 
stanu odwracał niebezpieczeństwo od 
kraju.

Głowa królewska upadła na po
duszki wezgiowia. Coraz oddech był 
słabszy. Odmawiano m odlitwy za ko 
nających A ż nad ranem 30 kwietnia, 
oddał król Bogu ducha, w chwili gdy 
obecni w komnacie księża śpiewali 
psalm: „Beati immaculati in viu, qui 
amibulant in lege", „Błogosławieni nie
pokalani w drodze, którzy chodzą w  
prawie pańskiem"! Była w tern jakaś 
dziwna prognoza, jakiś widoczny pa
lec Boży. Bo Zygm unt III przez całe 
swe życie był najwierniejszym synem 
Kościoła i jego zasadami zawsze z że
lazną konsekwencją się kierował. Był 
zawsze gorącym bojownikiem R z y 
mu. najwierniejszym słuigą Pan.eża, 
choć to może nie zawsze zgadzało się 
z interesem jego Państwa. I pomnik, 
jaki mu syn wystawił w "Warszawie 
przed Zamkiem, zw rócony ku pół
nocnemu wschodom i z mieczem i 
krzyżem  w  dłoni, był -symbolem w y 
raźnym jego życia i działalności. Z  
mieczem w ręku szedł on we wskaza
nym kierunku, by szerzyć wiarę swą 
i krzyż nieść niewiernym.
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S z ó s t y  dzi eń procesu R i t y  Gorgon.
Po zamknięciu czwartkow ego nu

meru „Gaz. Lw.“  rozprawa trwała da
lej. Po świadku Opiołowej wchodzi 
na salę p. Respond.

Św. Bolesław Jan R e s p o n d ,  lat 
33, aspirant policji, rei. rz.-kat„ za
mieszkały przy ul. Leona Sapiehy r. 
Zostaje zaprzysiężony. Zeznaje zgod
nie z zeznaniami nadkom. Frankie
wicza.

Świadek wspomina o brzęku, któ
ry Staś słyszał, alarmując dom wieścią 
o  zbrodni.

Chciałem dojść, skąd ten brzęk 
pochodził. W,tedy pan Zaremba 
stwierdził, ie  stłukł szklankę .i że 
pani Gorgonowa skaleczyła się przy 
sprzątaniu szk^a z tej szklanki.

Świadek zaznacza, że twierdzenie 
oskarżonej, jakoby skaleczyła sobie 
rękę przy wybijaniu szyby, udało się 
obalić na podstawie tego, że gdy za
pukała do szyby ogrodnika, już mia
ła skrwawione ręce, podczas gdy w e
dług jej twierdzenia, wybiła szybę 
dopiero idąc po wodę do basenu, a 
więc o wiele później.

Skrupulatna.
Świadka zdziwiło oświadczenie o- 

skarżonej, że uprzątnęła zbitą szybę 
w  drzwiach i nawet zapytał się jej: 
„T ru p  leży w  sąsiednim pokoju, a 
pani myśli o porządku?1'. Odpow ie
działa mu na to, że jest skrupulatną.

Świadek zapytał Stasia: „Panie Sta
siu, niech pan sobie dobrze uzm ysło
w i: „C z y  pan tej osoby nie poznał?
N iech się pan tuczem nie krępuje11. 
W tedy Staś powiedział: „Ja w  tej o- 
sobie poznałem panią G orgonow ą11. 
Opisywał, że poznał ją wtedy, gdy prze
chodziła obok szklanych drzwi. R oz
poznał ją na tle śniegu.

Sędzia Ł y c z k o w s k i :  C zy  pan 
przesłuchiwał Tobiaszównę?

Ś w.: Tak- Tobiaszówna mówiła
mi, że gdy krzątała się w  pokoju p. 
Zaremby, usłyszała, jak oskarżona 
powiedziała w swoim pokoju: „Boże, 
Boże, co ja zrobiłam” . Siedziała w te
dy na łóżku.

P r o k .: C z y  pan oglądał futro
oskarżonej?

Ś w . T ak, na futrze u dołu, z tyłu 
na podszewce, zobaczyłem  ślad kału. 
G dy zapytałem oskarżoną, skąd to 
pochodzi, zaczęła gestykulować, że 
gdzieś za stodołą mogła to  zrobić.

O  b r.. W  tym  dniu śladów krwi 
tna szybie u Kamińskiego nie zauważył 
pan?

Ś w .: N ie. Był m rok.
O b r . :  I zauważył to dopiero w y 

wiadowca i kiedy?
Ś w .: 8 stycznia.
Następnie przewodniczący zarzą

dził 2-minutową pauzę.
Kolejny świadek W alenty L  o r c h, 

wyw iadow ca W ydziału śledczego we 
Lw ow ie, reprodukuje tresc zeznan 
Stasia Zaremby, którego na miejscu 
przesłuchiwał. Stasio wahał się, ale 
w  końcu powiedział, że postać, którą 
widział za szybą, to była Gorgonowa.

Kochała swe dziecko.
Ostatni przesłuchany wczoraj 

świadek, Irma K o c h a ń s k a ,  szwa- 
gierka oskarżonej, została powołana 
na okoliczność przeszłości ii charak
teru oskarżonej. Poznała oskarżoną 
w  r. 1918, gdy przyjechała z Dalm a
cji z bratem świadka i 3-miesięcznem 
dzieckiem. I wówczas oskarżona z 
mężem zamieszkała u rodziców świad
ka. W  tym  czasie oskarżona żyła do
brze ze swym mężem, była ddbrą 
żoną, dziecko swe kochała.

W  późniejszym okresie świadek 
kilkakrotnie stykał się z  oskarżoną, 
już kiedy przebywała u Zaremiby. 
świadek zaobserwował, że G orgono
w a obchodziła się dobrze z dziećmi 
Zarem by, że chodziła z Lusią na spa
cer i Lusia nigdy nic złego o  niej nie 
mówiła- Z  mężem swym Gorgonowa

straciła całkowicie kontakt. Dopiero 
teraz, po tym  w ypadku, Erwin G or
gon napisał list.

Rozprawa
Przed rozpoczęciem rozprawy, 

przewodniczący rozprawy zwraca się 
z uwagą do prasy, aby to, co się dzie
je na rozprawie podawane było w for
mie zgodnej z rzeczywistością.

W czorajszy incydent między obroń 
cą a trybunałem przedstawiono pod 
sensacyjnemi tytułami „Poskromienie 
obrońcy” . Jest to niezgodne z prawdą, 
bo spór interpretacyjny został zlikw i
dowany w formie zgodnej z ustawą 
—  bez żadnych sensacyj i bez żadnego 
„poskromienia".

W ywiadowca W ładysław D r o -  
c z e k zeznaje jako pierwszy świadek 
na sobotniej rozprawie. Prowadził on 
dochodzenia wstępne w willi w Brzu- 
chowicach. N a oknie Kamińskiego, 
nawprost furtki, znalazł ślad krwi i 
krótkie włosy z futra. Szyba była u 
dołu pęknięta, u góry była cala. Świa
dek wyjął górną część szyby, na k tó 
rej były ślady, przyw iózł je do Lw o
wa —  i oddal do fachowych badań.

Odczytanie zeznań.
W  dalszym ciągu rozprawy prze

wodniczący zaczyna odczytyw ać ze
znania świadków: Czajkowski, który 
jest chory infekcyjnie i nie może 
zeznawać również zeznania Karasiń
skiej Heleny, ■ która leży obecnie na 
oddziale ginekologicznym szpitala pow 
szechnego.

Ś w. Zdzisław Czajkowski, stud. 
U. J. K. zeznał w  śledztwie, że poznał 
Gorgonowę w  pociągu. Byli razem w 
Szkockiej, umówili się do kina, ale 
Gorgonowa nie przyszła. Potem był 
w Brzuchowicach u dr. Csali. K rytycz
nego dnia zbudzony, wszedł do willi 
Zarembów, gdzie zauważył, że Gorgjo- 
nowa miała na sobie koszulę seledyno
wą, nocną, która wystawała z pod 
futra na jakieś 30 cm.

Dr. A  x e r . : Gdzie pani ostatni
raz widziała psa.

O  s k . : Przed werandą postawiłam
matę, aby psu nie było w nocy zimno. 
Spal tam w nocy.

Nieślubna żona.
Następnie przewodniczący odczy

tuje zeznania inż. Adlera. Dr. Adler 
był przyjacielem Zaremby. Raz był 
na wilji w Brzuchowicach. Zauważył 
życzliw y nastrój rodzinny, objawiający 
się przedewszystkiem w  stosunku Za
remby do dzieci. W tedy dowiedzia
łem się, że jest „nieślubną żoną” Za
remby. Gorgonowa skarżyła się przed 
świadkiem, że jest stale szpiegowana 
przez Lusię. Raz był świadkiem scysji 
między oskarżoną a Lusią. Lusia za
chowała się bardzo spokojnie —  odpo
wiadając jej: „gdy pani nie może się
uspokoić, ja tu jestem niepotrzebna” . 
Zaremba opowiadał świadkowi, że o- 
statnia ciąża Gorgonowej nie jest z je
go winy, bo on dawno z nią nie żyje. 
Gorgonowa, chcąc tuszować własne 
sprawki, wymyśliła komedję z jakąś 
urzędniczką. Zaremba w  ostatnich 
czasach przestawał jedynie z córką, 
która prowadziła mu gospodarstwo.

Św. Helena K a r a s i ń s k a  —  
zeznała w  śledztwie, że była urzęd
niczką w  biurze Zarem by w charak
terze buchalterki. Znała go dawniej 
Lusię lubiła bardzo, pomagała jej w 
czynieniu zakupów. Ponieważ zaś 
Lusia nie miała koleżanek, zaprzyjaź
niły się do tego stopnia, że skarżyła 
się przed nią ,na Gorgonową. Zarem
ba bardzo dzieci kochał, a pomim o to 
były  one bardzo zaniedbane. Raz, 
gdy chodziły razem kupować Lusi 
sukienkę, miała sposobność stwier
dzić, że nie miała ona koszulki, ale 
ty lk o  starą kombinację jeszcze matki, 
jak mi to  sama powiedziała z zaże
nowaniem.

Na tern zakończono przesłucha
nie tego świadka i rozprawę odro
czono do dnia dzisiejszego.

sobotnia.
O  stosunkach dom owych nie wie 

nic z autopsji. -
W  międzyczasie sędziowie p rzy

sięgli przeglądają fotografje sekcji 
zwłok.

Sekcja zwłok.
Dr. P i r o  i dr. D a d l e c  do

konywali sekcji zw łok. Protokół sek
cji zostaje odczytany w całości. N a 
czole śp. Lusi stwierdzono trzy rany 
poprzeczne, wielkości 4 cm. Kość 
czaszki była odsłonięta. Jedna z nich 
leży już w  okolicy czoła. Cała prawa 
strona głowy zasiniała. N a szyji ślady 
otarcia naskórka. Palce denatki były 
lekko zranione. M ózg zalany krwią. 
Z  dalszych części protokołu nie w y 
nika, żeby denatka miała zostać zde- 
florowana w  chwili morderstwa

Po krótkiej przerwie przewodni
czący odczytuje protokół oględzin rę
ki oskarżonej. N a strome grzbietowej 
prawej ręki stwierdzono cztery ranki, 
linijne, a na przedramieniu, tuż pod 
łokciem, również kilka skaleczeń na
skórka. Także na dłoni znaleziono kil
ka starć naskórka. Na ciele oskarżonej 
nie znaleziono żadnych obrażeń, 
prócz śladów kalu.

Dnia 3-go stycznia sędzia śledczy 
przeprowadził wizję lokalną w willi 
Zaremby. Protokół tej wizji przewod
niczący odczytuje w całości.

Właśnie wtedy.
W  związku z tym  protokołem  za

pytuje prokurator oskarżoną, na któ
rą stronę wstała z łóżka. Oskarżona 
twierdzi, że owej nocy wstała na pra
wą, chociaż zawsze wstawała na lewą. 
Oskarżona nie weszła sama do pokoju, 
w którym  leżała zamordowana, do
piero, gdy tam było już więcej ludzi.

D r . P 1 r o —  lekarz, znawca są
dowy —  prosi o odczytanie protoko
łu oględzin pościeli na łóżku zam or
dowanej. ’r  ?jl{

Cale łóżko było jedną kałużą krwi, 
która przeciekła aż na podłogę, przez 
materac.

P r z e w o d n i c z ą c y  zwraca się 
do chemików, którzy badali przedło
żone im przez sąd dowody rzeczowe.

D r .  \ T e s i f a l e w i c z  odczytuje 
orzeczenie, z którego wynika, że ba
dali: 1) futro, 2) pantofle, 3) chustecz
kę, 4) świecę, S) dziecinną koszulę noc 
ną, 9) bieliznę H enryka Zaremby, 10) 
ręcznik, n )  koszulę Gorgonowej, 12) 
chusteczkę FI. Zaremby, 13) krew z 
ręki Gorgonowej i t. d. Ogółem około 
30 „lic” .

Prawo krwi.
Następnie badał dr. W estfalewicz 

przez siebie samego zebrane kawałki 
krw i zebrane z łóżka denatki, kawa
łek zapałki okrwawionej i zeskrobiny 
krwi ze ścian wewnętrznych willi, z 
drzwi werandy, z piwnicy, z muru ze
wnętrznego, z książki, którą czytała 
Gorgonowa, z w idoków ki, na której 
również znajdowała się krew.

Chodziło o stwierdzenie d'o jakiej 
grupy krwi należy krew oskarżonej, a 
d'o jakiej zamordowanej,. Okazało się, 
że krew Gorgonowej należy do grupy 
O, krew zaś z Lusi do grupy A .

Na podszewce futra, badanej wid
m owo i benzynowo, znaleziono ślady 
barwika krwi. Znawcy stwierdzają, że 
były to utajone plamy krwi, powstałe 
w  ten sposób, że ktoś mechanicznie u- 
siiował je wcierać. Krew  ta należy do 
grupy A .

Pantofle nie były powalane krwią.
N a świecy, w połowie jej długości, 

znaleziono minimalne ślady krwi. 
Chusteczka do nosa wykazuje również 
ślady krwi, ale do badań ilość ta nie 
nadaje się. Koszula H enryka Zaremby

powalana została krwią grupy O  Pro
bówka z krwią Gorgonowej wykazuje 
przynależność do grupy O. Krew  z 
poduszki, z kołdry, z dywana i z za
pałki wykazuje przynależność do gru- 
py A.

W  innych wypadkach a więc krew 
na drzwiach willi, na drzwiach piwni
cy itd., znawcy —  z powodu szczu
płości materjału badawczego —  nie do
szli do wyników pewnych i nauko
wych.

Na szybie okna ogrodnika znale
zione włosy pochodziły z futra, a 
krew okazała się przynależną do gru
py O.

Już po śmierci.
Po przerwie wydają opinje znaw

cy, określając naukowo przyczynę 
śmierci denatki. Śp. Lusia zmarła 
Wskutek wylewu krwi do mózgu. 
Rana na prawej stronie skroni zada
na została tępem narzędziem, z dość 
wielką silą. Inne rany zostały zadane 
narzędziem —  jak się wyraża znaw
ca —  „tępo - krawędzistem11, już z 
mniejszą siłą. Na częśoiach płciowych 
denatki stwierdzone ranki, zadane pa
znokciami. T e ostatnie zadane zostały 
już po śmierci, albo w czasie agonji. 
Powstały one skutkiem wciśnięcia z 
wielką siłą palca lub palców.

Brak liczniejszych ran na rękach 
wskazuje, że pierwsze uderzenie było 
już śmiertelne.

Czem zamordowano.
Przewodniczący bierze dżagan i 

pyta znawcę:
—  C zy  tym dżaganem można bvło 

zadać tego rodzaju ciosy?
—  Jeżeli chodzi o pierwszą ranę, 

śmiertelną, to  mogła ona zostać zada
na tylko jedną z płaskich części dża- 
gana. Ale uderzenie nastąpiło przez 
jakąś osłonę, a więc przez włosy, zsu
nięte na czoło, przez koc, ewentual
nie kołdrę. Inne rany m ogły zostać 
zadane krawędziami dżagana.

N aogół jednak —  stwierdza znaw
ca —  wszystkie rany nie odpowiadają 
bez zastrzeżeń charakterowi narzę- 
dziaj. U ch w yt dżagana musiał być w 
każdym  razie zmieniany. Raz mor
derca trzym ał go przy końcu, aby 
zwiększyć siłę uderzenia, drugi raz 
w  pośrodku, co już spowodowało 
zmniejszenie naporu.

Rany, przy sekcji nieco są mniej
sze, niż w  rzeczywistości, skutkiem 
krzepnięcia tkanek.

P r o k . :  C zy  pan jednak przyj
muje, że tern narzędziem rany te m o
gły zostać zadane?

Z n a w c a :  Tak. T o  nie jest w y 
kluczone, a nawet możliwe. Zazna
czam tylko, że rana cięta najmniej 
pasuje do dżagana. Prawdopodobnem 
jest, że po pierwszem uderzeniu de
natka odwróciła głowę i to spowodo
wało zmiany uchwytu dżagana.

Dr. A  x e r: Jeżeli przyjm iem y, że 
sprawca miał ty lko  to  jedno narzę
dzie, to czy pan uważa za bardzo 
prawdopodobne, że to był dżagan?

Z n a w c a :  Za mało prawdopo
dobne, ale nie wykluczone.

Mężczyzna czy kobieta.
Dr. A x e r :  C zy  mord popełniony 

przez obrażenia pochwy —  na pod
stawie nauki i doświadczenia m edycy
ny sądowej —  został popełniony przez 
m ężczyznę czy przez kobietę?

Z n a w c a :  Raczej przez m ężczy
znę.

P r o k . :  C zy  ze stanowiska m edy
cyny sądowej zauważył pan także usz
kodzenia, które pozwoliły odróżnić 
m orderstwo zadane przez m ężczyznę, 
od morderstwa zadanego przez kobie
tę, pozorujące morderstwo seksualne?

Z  n a w c a :  Nie, takich odróżnień 
nie zauważyłem.

Następnie osobno wydaje orzecze
nie dr. Dadlec. Znawca ten stwierdza,
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że dżagan waży 2 kg. 189 gr. Taki 
ciężar powoduje załamanie czaszki. Ale 
taki sam ciężar zbliska w yrzucony z 
niezbyt wielką silą może niekoniecz
nie powodować załamanie.

Rana równo cięta, na lewej stronie 
głowy, mogła powstać od pociągnięcia 
dżagana tylko wyjątkowo.

D r. A  x e r powtarza pytanie posta
wione drugiemu znawcy, a mianowi 
cie, czy mord podobny został w yko 
nany przez mężczyznę, czy przez ko- 
-bietę.

Z n a w c a :  Raczej przez m ężczyz
nę, bo wszelkie morderstwa połączone 
Z uszkodzeniami części płciowych są z 
reguły wykonywane przez m ężczyzn. 
A le nie wykluczam , że może to być 
ty lko  upozorowane.

Dramatyczna scena.
Dr. Axer prosi przewodniczącego o 

pozwolenie znawcom oglądnięcia rąk 
oskarżonej, czy rana zadana denatce 
mogła pochodzić od wepchania jej 
palca.

Oskarżona wstaje: wyciąga ręce do

znawców. Podchodzą obaj —  i ogląda
ją je przez chwilę.

Po krótkiej naradzie oświadczają 
znawcy, że ranka była większa niż' pal
ce oskarżonej.

Gorgonowa —  wpatrzona uważnie 
w usta znawców —  pochyla nagle gło
wię. Spokojny w yraz tw arzy ustępuje 
skurczowi: zaczyna płakać. Duże łzy 
spływają kroplami na kolana. 1  rws to 
chwilę. Bardzo krótką chwilę.

Znawca mówi dalej:
Ale mimo wszystko, m ogły spowodo 

wać ranę większą. M yśm y badali nie 
w czasie sekcji, ale później, wyjęliśmy 
narządy z ciała, a one pozbawione na
turalnej podstawy, mogły się wogóle, 
w całości rozszerzyć. Poza tern nie 
musiało to być uderzenie palcem. 
Sprawca mógł palcem ranę rozszerzyć.

P r  z e  w.: Panowie badali dżagan. 
N a nim nie było krwi. C zy  ona m o
gła być usunięta w  wodzie?

Z n a w c a :  Mogła, o ile nie była
skrzepnięta. Krew k"zepnie od kilku 
sekund aż do kilkunastu minut. T y m 
czasem w żadnem zagłębieniu dżaga
na niema śladu krwi.

Wątpliwości.
Następnie dr. Piro stwierdza kate

gorycznie, że krew Lusi należy do 
grupy A.

Dr. O p i e ń s k i  Jan przedstawia 
syntetycznie w ynik swych badań. 
Krew na łóżku, na dywanie i na za
pałce należy do krwi A  (Lusi). N a in
nych przedmiotach była krew grupy 
O  (Gorgonowej). Na podszewce futra 
Gorgonowej znaleziono krew, która 
odpowiadałaby grupce A. Na podsta
wie dzisiejszego stanu badań można 
tylko stwierdzić, że to może być gna- 
pa A , albo O, albo C . A  to dlatego, 
że podszewka futra była prana jakimś 
środkiem chemicznym. Dr. westfale- 
wicz przyłącza się do opinji dr. Opień- 
skiego. , 1

Rozprawa trwa dalej. Publiczność 
jest zaintrygowana —  i zdezorjento- 
wana. Orzeczenia znawców są dla słu
chaczy rewelacją. Ale jako przeważnie 
niezdecydowane —  nie zadowalają pu
bliczności, która, nie obznajommna z 
szczegółową pracą sądu, chciałaby już 
z góry mieć pewność.

Zainteresowanie wzrosło do zenitu.

KRONIKA
KALENDARZYK

Rz.-kat. Katarzyny 

Gr.-kat. Symeona

Wschód słońca g  4 m 12 
Zachód » g  18 m 56 
Długość dnia g 14 m 44

LWOWSKA
CO G R A JĄ  W  TEATRACH:
JfEATR W IELKI.

Sobota, 30 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Czarne Ghetto“ .

Niedziela, 1 maja, o godz. 3.30 popol.: 
,,Królowa Przedmieścia" (przedstawienie za
kupione).

Niedziela, 1 maja, o godz. 7.30 wiecz.: 
..Czarne Ghetto".

T E A T R  R O Z M A IT O SC L
Sobota, 30 b. m., o godzinie 8 wiecz.: 

„Młodość szumi" (premjera).
Niedziela, 1 maja, o godzinie 8 wiecz.: 

„M łodość szumi".

T E A T R  N O W O ŚC I.
Sobota, 30 b. m., o  godzinie 8 wiecz.: 

„Lady Chic“ .
Niedziela, 1 maja, o godzinie 8 wiecz.: 

„L ady Chic".
Poniedziałek, 2 maja, o godz. 8 wiecz.: 

„Lady Chic“ .
W torek, 2 maja, o godzinie 8 wiecz.: 

„Lady Chic".

Opera. „H alkę" Moniuszki w niezrówna
nym  opracowaniu muzycznem dyr. D ołżyc- 
kiego wystawia dyrekcja opery 3 maja jako 
uroczyste przedstawienie ku uczczeniu rocz
nicy Konstytucji majowej. Halkę kreuje 
Franciszka Platówna, Jontka p. Adam D o
bosz, Janusza p. Mossakowski. Przy pulpicie 
dyr. D ołżycki. —  Dnia 5 maja po raz piąty 
„Faust". Ceny popularne, od 1 do 5 zł.

Premjera włoskiej komedji w Teatrze 
Rozmaitości. Dziś, w sobotę, o  godz. 8-mej 
Teatr Rozmaitości zaprezentuje po raz pierw
szy znakomitą włoską komedję p. t. „M ło
dość szumi". Pełne przezabawnych perypetvj 
życie studenckie, jego światła i cienie, mi
łostki i prawdziwe uczucia, komizm sytuacyj
i sentyment scen lirycznych, wszystko to 
owiane urokiem kipiącej młodości i pławiące
się w słońcu, daje całość, która da widzom
parę godzin wytchnienia i jaśniejszego spoj
rzenia na świat.

Teatr Nowości. Dziś, w sobot- oraz ju
tro, w niedzielę o godz. 8 wiecz. „Lady 
Chic“ , rewjo-operetka. Codziennie zapełniona
sala darzy hucznemi oklaskami. W ykonaw cy: 
0 Ewa Nastor, Horski, Szczawiński, Gra
bowska i Kamińska. Przedsprzedaż bi etów 
w Malop. Ajencji Reklamowej (Chorążczyzny
7 )oraz w Państw. Sklepie tytoniowym  (Aka
demicka 12, tel. 29-63).

CO W Y ŚW IE T L A JĄ  W  KINACH:
A P O L L O : „Puszcza".
C H IM E R A : „H ai Tang", Anna May

Wong.
K O P E R N IK : Bryg. Heim —  „G loria".
LEW : „W szystko dla dziew czynk1".
M A R Y SIE Ń K A : Br. Heim —  „G loria".
O A Z A : „C . k. feldmarszałek".
P A Ł A C E : „Szanghaj Express“ .
P A N : „K ról żebraków".
PA SA Ż: „Ludzie areny", film cyrkowy.
P R O M IE Ń : „Rozkosze niebezpieczeń

stwa".
SŁO N CE : „Pat i Patachon jako w łó

częgi".
ST Y L O W E : „Precz z miłością".

Ujęcie morderców rodziny Gruberów.
Przemyśl, 29 kwietnia. (PAT). W  

lutym  1932 w  trakcie dochodzeń w 
sprawie szeregu kradzieży popełnio
nych na tut. terenie aresztowano we 
Lwowie na polecenie przemyskiego 
W ydziału śledczego niejakiego Micha
ła Figurskiego, lat 24, ślusarza bez 
stałego miejsca zamieszkania. W  toku 
przesłuchiwania go, okazało się, iż był 
on swego czasu podejrzany o dokona
nie mordu na rodzinie Gruberów we 
Lwowie w dniu 24 grudnia 1930. 
Przeprowadzone w tym kierunku do
chodzenia doprowadziły do sensacyj
nego wyniku. Mianowicie Figurski 
przyznał się w  trakcie, że wspólnie z 
Karolem Mikulakiem, lat 28, mala
rzem pokojowym , notowanym zło
dziejem i Jerzym Piwoniem, tapicerem 
liczącym  lat 20 również notowanym  
złodziejem dokona) napadu rabunko

wego i mordu na rodzinie Gruberów. 
Figurski opisał szczegółowo w jaki spo 
sób wspólnie ze swymi towarzyszami 
dokonał tego mordu. Figurski w  swo
im czasie wskutek doniesienia nieja
kiego Buchholtza był i u ż  raz areszto
wany pod zarzutem dokonania tej 
zbrodni, wówczas jednak zdołał w y 
kazać swoje alibi, tak, iż po 6 mie- 
sięcznem śledztwie został zwolniony z 
aresztu. Pozatem władze policyjne a- 
resztowały Anastazję false Stanisławę 
Mikulak, żonę Karola Mikulaka, za
mieszkałą ostatnio na Zamarstynowie, 
która była poinformowana o całej 
zbrodni i przechowywała skradzione 
pieniądze. W szyscy odstawieni zostali 
ip więzienia przy sądzie okr. w  Prze

myślu, skąd w najbliższych dniach 
Przewiezieni będą do Lwowa.

Bal wiosenny. Związek Pracy O byw atel
skiej Kobiet urządza zabawę taneczną dla 
dzieci p. t . . „Bal wiosenny" w sobotę, 30 
kwietnia, o godz. 4.30 w lokalu Z. P. O. K., 
ul. Grodzickich 1, I p. Kostjumy mile w i
dziane. Bufet we własnym Narządzie.

Ważne dla P. T. Panów 
dotkniętych kryzysem .

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
JWPana, że z dniem 15 stycznia 1932 r. 
ustąpiłem z kierownictwa jako czteroletni 
kierownik i przykrawacz byłej firm y Paweł 
Proń we Lwowie, a przystąpiłem do współ
pracy z znaną ze swej solidarności Firmą 
P. H IP O L IT A  K L IM O W IC ZA  i wykonuje 
wszelkie zamówienia z powierzonych, jak 
również znajdujących się na składzie ma- 
terjalów krajowych i angielskich.

Zawiadamiam równocześnie, że w yko
nuję togi profesorskie jakoteż sędziowskie i 
adwokackie, a wobec ogólnego kryzysu, ce
ny dla P T . urzędników znacznie obniżone, 
W ykonuję według najnowszego systemu «d 
gielskiego i amerykańskiego a polecając .':ę 
nadal łaskawym względom, kreślę się 

Z Wysokiem poważaniem 
EUGENJUSZ W ILC ZK O W SK I 

Absolwent Minist£r‘s Cutting Academy 
w Londynie 

LW Ó W , ul. Zim orowicza 4. 5269
Zakład Dentystyczno - Techniczny

Kurator Okręgu Szkolnego L w ow 
skiego St. Świderski, przyjm ować bę
dzie od dnia' 2 maja br. interesantów 
w poniedziałki, środy i piątki od g. 
13— 14, za uprzedniem zgłoszeniem się 
w  sekretarjacie. PP. N aczelnicy W y 
działów K. O  S.. Lw. przyjm ow ać bę
dą jak dotąd codziennie, —  z w yjąt
kiem sobót, —  od godz. 13— 14.

Konsekracja dzw onów  kościoła 
Sw. M arcina. W! niedzielę, 1 maja, 
JE. ks. Arcybiskup dr. Bolesław T w ar
dowski odprawi o godz. 9 rano Mszę 
św. w  kościele św. Marcina, a następ
nie dokona konsekracji now ych d zw o
nów.

Pożar sklepowy. W czoraj wezwano Straż 
pożarną na ul. SoBieśkiego 11. Zapaliła się 
tu pruska ścianka dzieląca sklepy: Chaima

Kesslera i Bernarda Zetkranza. Straż pożarna 
po krótkiej aki ji ogień ugasiła.

Włamywacze przy pracy. Wczorajszej 
r.ocy do składu sukna M. H efteia (Furmań- 
ska 8) dostali się złodzieje. Niespostrzeżeni 
przez nikogo, zabrali dużą ilość sukna i u- 
ciekli. Zawiadomiona o kradzieży policja, 
wdrożyła zaraz śledztwo i pościg.

KRAJOWA
C Z O R T K Ó W . Tragiczna śmierć dwuch 

kobiet. Onegdaj w Swieżkowcach, pow. Za
leszczyki, usunęła się ziemia w glinisku gra-li
nem i przysypała znajdujące się tam dwie 
kobiety, 18-letnią Annę Besakę i 20-letnią 
Dorkę Hodowecką. Obie Lobiety poniosły 
śmierć wskutek uduszenia. Powodem wypad
ku była nieostrożność.

ŻÓ ŁKIEW . Śmierć w płomieniach. 
W czoraj o  godzinie 12 w południe wybuchł 
z ‘ nieznanych dotąd powodów pożar w za
grodzie Dmytra Haraczki w Górach ad 
Dzibułki, który zniszczył dom mieszkalny 
i ruchomości domowe. W czasie rabowania 
mienia poniosła śmierć w płomieniach 50- 
letnia żona Haraczki, Karolina.

ST A N ISŁ A W Ó W . Ujęcie złodzieja. Mi
chał Łuczak z Czeremchowa, pow. koło- 
myjskiego, zamieszkały w Sw. Stanisławie, 
uzbroiwszy się w ładowany karab r austrjac- 
ki, udał się do stodoły Ołeksy Petriwa w 
Sw. Stanisławie, gdzie skradł na szkodę 
właściciela bronę. Przyłapany na kradzieży 
przez niejakiego Mlichala Hleczuka, Łuczak 
usiłował go zamordować, strzelając z  kara
binu. Ponieważ jednak karabin zawiódł i nie 
wypalił, napastnik uderzył Hleczuka lufą 
karabinu po głowie, sam Zaś zbiegł, lecz w 
wyniku natychmiastowego pościgu został 
zatrzymany. Karabin miał Łuczak przy sobie.

T A R N O P O L . W alka z akcją antypań
stwową. Policja tarnopolska, otrzym awszy 
informacje, że miejscowi komuniści przygo
towują ulotki na dzień 1 maja- przeprowa
dziła 30 rewizyj, w czasie których zakwestjo- 
nowano szereg materjałów i drukarnię ręcz
ną. Aresztowanych oddano do dyspozycji 
Sądu.

T A R N O P O L . Tłum  atakuje policję.'W e
wsi W ierzDowczyku, pow. Brody, władze 
skarbowe przeprowadziły wraz z Dolicja re
wizje w poszukiwaniu aparatów do pędzenia 
samogonki. W  chwili, gdy u jednego z g o 
spodarzy zakwestjonowano taki aparat, ze
brał się przed domem tłum ludzi, w liczbie 
około 70 osób, który zaatakował policję 
kamieniami. Policja dla postrachu oddała

r U ! - - - B A L S A M  N Atttingera o d c i s k i
u su w a  ra d y k a ln ie  bez bo lu  u p o rczy
w e  n a g n io ta i  i zg ru b ia łe  n a sk ó rk i.  

S k ła d  i w y ró b

APTEKA M. ETT INGERA
Lwów, Plac Gołuchówskich

Pierwsza polska lot- 
niczKa w Kanadzie.

Przed kilku dniami, Polka, p Wamda Sta
nisława Brodowicz, mieszkająca w Winnipegu, 
zdała egzamin lotniczy i otrzym ała dyplom 
pilotki. Przed rokiem zdała egzamin na me
chanika. Panna Brodowicz ma około 22 lat, 
urodziła się w Jarosławiu w MałopoLce, a do 
Kanady przybyła jako emigrantka w 1929 r. 
Jak się okazuj*e, jest ona oierwszą polską 
lotniczką w Kanadzie i jedną z pierwszych 

lotniczek w Kanadzie.

kilka strzałów w powietrze, poczem ataku
jący rozbiegli się. Aresztowano (jo osób. 
N ikt z pośród atakujących nie został r a m y .

U d erzen ie  k rw i do  g ło w y , ściskanie 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie strachu prze
czulenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy używaniu naturalnej 
wody gorzkiej „ F ran c iszka-Jó ze fa*1. Do 
nabycia we wszystkich aptekach i droguerjach.

Z  wydawnictw per jody cznych.
„V iadom ości Statystyczne". Dnia 25 

kw ietnią 1932 r. wyszedł z druku zeszyt 12 
,)Wiadomości Statystycznych"1, w ydawnictwa 
Głównego Urzędu Statystycznego, ukazującego 
się w językach polskim i fiancuskim  3 razy 
na miesiąc. Zeszyt 12 „W iadomości Statysty
cznych" z  dnia 25 kwietnia zawiera w tabli
cach i wykresach ostatnie dane, dotyczące: 
Stanu Gospodarczego Polski oraz państw za
granicznych w zakresie produkcji, handlu, 
komunikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodar
czych, kredytu, demografji 1 zdrowotności, 
dane dotyczące drugiego powszechnego spisu 
ludności z  dn. 9 grudnia 1931 r. „Miasta w  
Polsce i ich ludność ze spisów 1931 i 1921 
r.“  oraz dział różne.

„Wiadomości Statystyczne" obok ze 
stawień zasadniczych odkrywają coraz to  
inne działy naszego życia państwowego i 
społecznego, są zatem jego żywem odbiciem, 
zasługującem również ze względu na swą 
aktualność na uwagę kół interesowanych.

„Kobieta Współczesna'1. Tygodnik. Osta
tni numer 18-ty tygodnika „Kobieta W spół
czesna" przynosi następujące artykuły: A rtj^  
kuł wstępny p. t. „Miejsce sztuki w w ycho
waniu" —  N. Samotyhowej; „Świat za jedne 
dziesięć groszy" z cyklu. Fragmenty aktual
ności —  K. Muszałówny; „C zy żb y  przysz
łość" —  Janiny Osińskiej; „G ri —  G ri" —  
K. Prószyńskiego; „Praca kobiet w przem y
śle" —  H aliny SiemieńsKiej; „W śród ksią
żek" — 1 przegląd literatury francuskiej —  M . 
Czapskiej; „Z  l."atrów" —  C. W ojeńskiej; 
„Z  teatrów lwowskich" —  dr. H. Silberowej 
i wiele innych. W  dodatku „M ój D om " —  
artykui Marji Ankiewiczowej p. t. „Z e  
związku Pań Dom u", „Garncarstwo Kaszub
skie", „Przepisy djetetyczne" —  M. MSorz- 
kowskiej i przepisy kuchenne.

M A G A Z Y N  POŚCIELI R . Drżała,
L w ów  —  Chorążczyzna j  (obok kina 
Apollo) poleca kołdry, materace i po 
ściel po najniższych cenach. Przerabia 
kołdry po 6 zł., materace po 8 zl.
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Przed Świętem państwowem
3-go Maja.

Odezwa Prezydenta miasta 
do ludności Lwowa.

N a murach miasta rozlepiono na
stępujące odezwy:

O B Y W A T E L E !
W  dniu 3-go maja obchodzi cały 

N aród Polski —  W ielkie święto rocz
nicy uchwalenia Konstytucji z r. 1791 
—  Święto Zwycięstwa idei pozyskania 
wszystkich obywateli dla pracy około 
budowy silnego Państwa.

Niechaj myśl nasza w  dniu tym  
biegnie ku wzniosłym ideom pojed
nania i zgody, przyświecającym tw ór
com  tego wiekopomnego aktu dla do
bra naszej Najjaśniejszej Rzeczypospo
litej.

O B Y W A T E L E !
U czcijm y godnie tę wielką roczni

cę i dajmy w yraz naszym uczuciom 
przez wzięcie jaknajliczniejszego u- 
działu w  uroczystościach urządzanych 
w  tym  dniu, według programu ustalo
nego przez Obywatelski Kom itet O b
chodu. ; f| 1

D om y i mieszkania Wasze przy
strójcie już w wigilję tego dnia tj. w  
poniedziałek 2-go maja 1932 r. flaga
mi, o barwach narodowych i miasta, 
emblematami, festonami itp., oraz na
lepkami iluminacyjnemi T, S. L., z 
których dochód przeznaczony jest na 
Tow arzystw o Szkoły Ludowej, tak, 
by  miasto nasze przyibrało odświętny 
i radosny wygląd.

W e Lwowie, 21-go kwietnia 1932.
W acław Drojanowski w. r.

* *

Zbiórka na Dar Narodowy.
Kom itet obchodu Święta Państwo

wego Trzeciego Maja we Lwow ie przy 
pominą, że celem zebrania jak naj
większej kw oty na pracę oświatową, 
która w  tej części Rzeczypospolitej 
jest nietylko akcją kulturalno-społecz
ną, ale przedewszystkiem państwową i 
narodową, odbędzie się w  tym  dniu 
jak corocznie zbiórka uliczna na Dar 
N arodow y. Dzień Trzeciego Maja to 
dzień dobrowolnego opodatkowania 
się społeczeństwa na cele oświatowe. 
Pod odezwą Trzeciom ajową Polskich 
T ow arzystw  O światowych widnieją 
nazwiska najwybitniejszych Dostojni
ków  Państwa i Przedstawicieli Sejmu, 
Senatu, Nauki.

Spodziewamy się, że we Lwowie
nie będzie żadnego domu polskiego,
któryby w  tym  dniu nie złożył datku
na rzecz polskiej oświaty.

*
*

Dar N arodow y Trzeciego Maja zbiera
ny od lat czterdziestu w  dniu Święta Pań
stwowego jest podstawą i głównym fundu
szem pracy oświatowej T . S. L.

Budujące się domy ludowe po wsiach, 
szkoły w nowych polskich osadach czckrm 
z wykończeniem na zasiłki udzielane z Daru 
Narodowego, Bibljoteki wiejskie —  bursy, 
ochronki T . S. L. mogą się utrzym ać i słu
żyć polskiej kulturze —  jedynie dzięki Daro
wi Narodowemu.

Chociaż jest ciężka sytuacja gospodar
cza w tym roku, to jednak nie powinno 
wpływać na zmniejszenie się ofiarności spo
łeczeństwa. Niechże zatem popłyną choćby

Remarque i Ludwig
wyrzekają się obywatel

stwa niemieckiego
Berlin ma swoją sensację: o to  z 

Lugano nadeszła wiadomość, że dwaj 
mieszkańcy kantonu tessyńskiego 
wnieśli podania do rządu kantonalne- 
go z prośbą o naturalizację. W noszą
cym i są: Eryk Mar ja Remarąue, autor 
„N a  Zachodzie bez zmian“ i Emil 
Ludwig, autor szeregu m onografij 
historycznych.

Obaj byli do niedawna obywatela
mi Niemiec, ale pierwszy atakowany 
nader gwałtownie za swój pacyfizm , a 
drugi za swe żydowskie pochodzenie, 
mają dość hitlerowskich Niemiec.

Przyznanie obywatelswa w  kanto
nie Tessin jest bardzo łatwe.

najmniejsze datki ze strony wszystkich, niech 
nikt dlatego —  że nie może dać wiele —  
nie zwraca niewypełnionej listy składkowej 
niech choćby dla moralnego uznania w arto
ści pracy T . S. L. —  da grosz. Złóżm y w szy
scy, choćby najskromniejszą ofiarę na Dar 
Narodowy. 5*5

Kom itet W ojew ódzki Obchodu 
Trzeciego Maja zawiadamia:

1) W szystkich PT. Kupców, D om y 
handlowe, Banki, Stowarzyszenia, O r
ganizacje, że Centrala sprzedaży nale
pek trzeciom ajowych znajduje się w 
Dom u Oświatowym  TSE- ul. C zar
nieckiego 1. 1, II. p. Biuro czynne od 
9— 23 i od 17— 20. Telef. N r. 52-90.

2) Że nalepki dla iluminacyj w yda
ne przez TSL. są już do nabycia w 
sklepach w  cenie 10 groszy za sztukę.

3) Następujące firm y we Lwowie 
przyjęły bezinteresownie do rozsprze- 
daży nalepki trzeciomajowe: Enders, 
M arkiewicz, H urtownia Liturgiczna, 
Orłoś, Złotnicki, Schex i Stenzei, 
Kram Studencki, Berliński, Apteka 
Dewehy, Biały Orzeł, Stachowicz, 
Kiosk D udryk, Apteka K rzyżanow 
skiego, Książkiewicz, Majchrowicz, 
A pteka Łazowskiego, Kulinowski, A p- I 
teka Sommersteina, Apteka Augen- |

Na posiedzeniu sekcji finansowej 
Rady Miejskiej uchwalono pobór o- 
płaty w  wysokości 25 groszy od 1 kg. 
mięsa, o ile mięso to nie zostało pod
dane przepisanemu badaniu i oznako
waniu obowiązującemu w  mieście 
Lwowie. Uchwalono nadto wypłacić 
premje w  wysokości 20 gr. od 1 kg, 
niższym funkcjonariuszom Policji pań 
stwowej, kontrolorom targowym, o- 
laz innym organom, powołanym  do 
kontroli za w ykrycie takiego mięsa 
niebadanego. Z  porządku dziennego 
w myśl referatu r. Kupczyńskiego u- 
chwalono wypłacić Lwowskiemu T-w u 
Ratunkowem u subwencję w  sumie 8 
tysięcy zł. Zgodnie z referatem r 
Szczyrka, uchwalono przyznać kredyt 
dla miejskich urzędów  dzielnicowych 
w sumie 3.700 zł. dla pobielenia j od
czyszczenia mieszkań ubogiej ludności, 
oraz na wniosek tego samego referen
ta, uchwalono urządzić trzytygodnio
wy kurs przeszkolenia dla stałych kon 
trolorów  sanitarnych i przenaczyć na 
ten cel odpowiedni kredyt.

Następnie r. M aksym owicz refero
wał sprawę poboru na całym obszarze 
m. Lwowa dodatku do podatku pań
stwowego od placów budowlanych i 
gruntów o charakterze budowlanym. 
N ad referatem tym rozwinęła się ob
szerna dyskusja. R. dr. Stesłowicz pod
kreśl/!, że w  uwzględnieniu kryzysu 
gospodarczego  ̂ i ciężkiego położenia 
właścicieli placów budowlanych nale
żałoby zawiesić pobór tego dodatku w 
obecnym roku budżetowym . Na w nio

Sterna, Kiosk Dyląg, Zwoliński, A pte
ka Stenzla, Tlen, Łopuszański i C zo- 
łowski, Apteka Mikolascha, Apteka 
Dobrzańskiego, Połoniecki, Sarmacja, 
Musialowicz, Zalewski cukiernia, Za
kopane, Apteka Pilewskiego, Olech, 
Apteka Sarkisiewicza, Karp, Apteka 
Markowicza, Bursztyn, Koloński, Świt- 
lik, Kowernicki, Skrabska, Księgarnia 
TSL., Czytelnia Naukowa TSL., Książ
nica Publiczna TSL., -Solecki, Koehler, 
Kistryn, Oźmiński, Kolektura, Halicka 
16, Apteka Śladowskiego, Neusterowa, 
Apteka Ehrbara, Trafika Schoenfelda, 
Apteka Blądzińskiego, Apteka Ober- 
laendera, Głogowska, Apteka Tenec- 
kiego, Orbis, Seiden Kiosk, Multan, 
Święć, Kiosk LOPP., Apteka Poratyń- 
skiego, Mueller, Kiosk TSL., pl. Halic
ki.

* * *

U R O C Z Y S T A  A K A D E M JA  T . S. L.
odbędzie się dnia 2 maja br. o godzinie
17.30 w Teatrze Wielkim z programem na
stępującym: Orkiestra Teatru Wielkiego pod 
dyrekcją p. A. Dolżyckiego odegra Hymn 
Państwowy, poczem Kurator Okręgu Szkol
nego p. Stefan Świderski wygłosi przemówie
nie. W  dalszym ciągu programu orkiestra 
odegra uwerturę „Bajka" St. Moniuszki, a p. 
Wanda Siemaszkowa wypowie wiersz M. K o
nopnickiej pt. „O byw atelu i Generale"! Po 
deklamacji, orkiestra odegra z „Odw iecznych 
pieśni" M. Karłowicza, pieśń „O  miłości i 
śmierci" i „Pieśń o wszechbycie".

Ze względu na wysoką artystyczną w ar
tość programu i cel, Zarząd Główny T . S. L. 
prosi o jak najliczniejsze wzięcie udziału w 
Uroczystości Akademji. Bilety i programy wy-

sek referenta uchwalono przekazać tę 
sprawę magistratowi celem rozpatrze
nia argumentów poszczególnych m ów 
ców i przedstawienia nowych wnio
sków sekcji II.

Z  porządku dziennego ,r. dr. N o 
wak - Przygodzki referował sprawę 
przedłużenia poboru dopłat do ra
chunków za światło, gaz i opłaty rze
źniane na rzecz bezrobotnych na dal
szy 6-miesięczny oKres do 31 paźazier 
nika 1932 r. w  dotychczasowej w y
sokości, oraz zgłosił rezolucję dla pre- 
zydjum miasta1, alby wezwało miejski 
kom itet dla bezrobotnych do przed
stawienia reprezentacji miejskiej spra
wozdania z dotychczasowej działalno
ści, oraz preliminarza dochodów i w y 
datków, by reprezentacja mogła sobie 
w yrobić pogląd na dotychczasową 
działalność komitetu.

R. M aksym owicz oświadczył się za 
zniesieniem tych dopłat. R . Kupczyń- 
ski oświadczył się za przedłużeniem 
na 1 miesiąc, a w razie potrzeby na 
dalszy okres. R. Uwiera wnosi o prze
dłużenie na 3' miesiące. R. dr. Schmo- 
rak wnosi o odroczenie tej. sprawy aż 
dc przedłożenia sprawozdania prze: 
Miejski Kom itet dla bezrobocia, rr 
Szczyrek i Thom  oświadczają się za 
wnioskiem referenta, zwłaszcza, że nie 
ma nadziei, aby beŹrobocie w  naj
krótszym  czasie zmniejszyło się. W  re
zultacie sekcja II. większością głosów 
uchwaliła wniosek referenta wraz z 
rezolucją.

daje się w Domu Oświatowym  T. S, L. przy 
ul. Czarnieckiego 1. 1. Ip. od dnia 29 bm. w  
godzinach od 9— 13-tej i od 17— 19-tej.

* * * 
Capstrzyk i defilada
Orkiestry, które wezmą udział w Cap

strzyku dnia 2 maja, mają zjawić się o godz.
18.30 na placu św. Ducha, gdzie otrzymają 
bliższe dyspozycje.

Zrzeszenia i Orkiestry zbiorą się w dniu 
3-go maja o  godz. 9.30 na ulicy Batorego, 
skąd wyruszą w pochodzie na defiladę. Po
rządek defilady: Wojsko, Przysposobienie w oj
skowe, Związki Legjonisców. Obrońców Lwo
wa, Inwalidów wojennych, W ysłużonych w oj
skowych, Kort/oracje akademickie, Skaut mę
ski i żeński, Zrzeszenia społeczne, Organiza
cje zawodowe i wojskowe, Stowarzyszenra, 
Organizacje państwowe, miejskie, Straż po
żarna.

Wszystkich uczestników w dniu 2 i 3-go 
maja grupują pp. W. Chom icki i K. Szpa- 
czyński. 5*5

*1;
„K O ŚC IU SZK O  PO D  R A C Ł A W IC A M I".

Zapowiedziane widowisko będzie niewąt
pliwie dla mieszkańców Lwowa i okolicy fra
pującą sensacją dnia. Przewspaniałe sceny z p. 
Stefanem Szoskndem w roli Tadeusza K o
ściuszki —  p. Ratschką (Abraham), R. Boja- 
nowskim, St. Michułowiczem, St. Tarnaw 
skim, St. Brylińskim, St. Romanem, H. Po
leską 1 z innymi, Dędzic można podziwiać na 
tle szerokiego krajoDrazu. Organizatorzy spe
cjalną uwagę zwrócili na to, by z każdego 
miejsca można było dobrze obserwować całą 
rozgrywającą się akcję. W  czasie widowiska 
przygryw ać będą trzy orkiestry. Równocze
śnie odbywać się będzie filmowanie całości z 
widzami. W szystkie miejsca siedzące numero
wane —  oddzielone od miejsc stojących, gwa
rantują wygodne pomieszczenie widzów. W  
celu uniknięcia ścisku urządzona przedsprze
daż biletów w Aptece WP. Stenzla, Plac Ma- 
rjacki 1. 10. *
P O W IA T O W Y  O BC H Ó D  ŚW IĘTA P A Ń 

ST W O W E G O  
odbędzie się we wtorek, dnia 3-go maja b. i- 

w  Pustomytach.
Program obejmuje:
Godz. 10. —  Uroczyste Nabożeństwa w 

parafjalnym Kościeie i Cerkwi, —  poczem 
przy Kościele Hołd Poległym, —  dekoracja 
zasłużonej działaczki T . S. L. p. Bobrzyny z
Prus, -  defilada i pochód na Akademję w
Skałach pustomyckich.

Godz. 12.30. —  1. Przemówienie W łady
sława W ojtowicza, posła na Sejm, zakończy 
2. „Święto Zgody" widowisko w 1 obrazie.

W  czasie obchodu zbierane będą datki na 
„D ar Narodowy 3-go Maja Powiatu Lwow 
skiego" do puszek T . S. L.

Dojazdy ao Pustomyt: a) Koleją z D w or
ca Głównego o 8.20 (pociąg pospieszny za
trzym a się wyjątkowo w Pustomytach); b) 
Autobusami, które kursować będą od godz.
10— 15 z Placu Wekslarskiego.

Międzynarodowy Zjazd 
kolejowy w Lugano.

W  Lugano zakończyły się obrady 
.doroczne zjazdu M iędzynarodowego 
Związku Kolejowego, poświęcone spra 
wie usprawnienia międzynarodowej 
komunikacji kolejowej.

N a zjeździe omawiano szereg ak
tualnych spraw komunikacji Kolejo
wej, m. in. sprawę przewozów mie
szanych lotniczo-kolejowych, biletów 
ulgowych bezpośredniej komunikacji 
na międzynarodowe targi, w ystawy 
i t. d., sprawę taryfy ulgowej do ką
pielisk morskich, taryfy międzynaro
dowej dla zbiorowych wycieczek, oraz 
szereg spraw technicznych i bezpie
czeństwa ruchu na kolejach.

Z  ramienia Ministerstwa Kom uni
kacji w obradach brali udział radca 
Kaczm arkiewicz i radca inż. O w cza
rek.

,Świat Kobiecy". Dwutygodnik. N r 8 za
wiera artykui dr. Zofji Krzemickiej Ku lepszej 
przyszłości, który jest sprawozdaniem z .O- 
gólnopolskiego Zjazdu Kobiet z  V yższem  
W ykształceniem" we Lwowie. Marjan P od -  
per omawia twórczość poetycką H enryka 
Balka wogóle, a szczegółowo tom jego 
poezyj: „A nioł nieznany". Józef Czyściecki 
w artykule: „1000 słów" pobudza do beztros
kiego, serdecznego śmiechu' —  a w  arugim, 
p. t. „Szukam y 400 ludzi" nawołuje do skła
dek i kupna udziałów na budowę „Dom u 
Sztuki" w Zakopanem. —  Malibran opowia
da o miłości a raczę 1 snobiźmie, modnych 
pań na punkcie modnych psów. w artykule 
„Pekińczyk i iego pani". —  Pozatem za
gadkowa historja o „Bożku szczęścia Ghadi i 
o  dziewczynce Diddy". —  A rtykuliki prak
tyczne: Pani Marja: Ku prostocie: Gailler —  
Sobańska: Ploteczki o modzie; EfeD: Cieka
wostki kosmetyczne; Obserwator: O  Odwie
dzaniu chorych: Przepisy gospodarskie O koło 
100 w ytw ornych modeli —  bon na bezpłatny 
krói. —  tablica krojów  i w zorów  naturalnej 
wielkości na roboty ręczne.

Obchód 10-lecia Oddziału Związku Strzeleckiego
w Brześciu.

Uchwały komisji finansowej 
Rady miejskiej*
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Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczoje drukiem półthistym.)

Niedziela, 1 maja.
L W Ó W  (381). Godz. 9.00 —  9.45: Trans 

z  Wilna. Cicha Msza z  koncertem organo
wym. —  9-50: Nabożeństwo ponityfikalne z 
C erkw i Wołoskiej we Lwowie z okazji I-go 
dnia Świąt Wielkanocnych w/g obrządku gr.- 
kat. Trans, do W arszawy. —  11.58: Trans, 
sygnału czasu z  Obserwatorjum Astronom i
cznego w  Warszawie, hejnału z W jeży 
Marjackiej w Krakowie. Odczytanie progra
mu na dzień bieżący. —  12.10: Trans, z
W arszawy. Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
12.15: Trans, z  Warszawy. Poranek sym fo
niczny z Filharmonji Warsz. zorganizowany 
przez W ydz. Ośw. i Kult. m. st. W arszawy 
wespół z Dyrekcją Koncertów Symfonicz
nych. —  14.00: „Ukształtowanie współcze
snego „grodu" wygł. p. Helena W olska. —  
14.20: Koncert chóru męskiego „Bard“  pod 
dyr. Mieczysława Krzyńskiego. Trans. 1 na 
wszystkie stacje P. R . —  14.40: Trans, z
W arszawy. „Grad jako zjawisko atmosfe
ryczne" wygł. inspektor Jan Mieszkowski.—  
15.00: D. c. koncertu chóru męskiego „Bard" 
pod dyr. p. Mieczysława Krzyńskiego. Trans, 
na wszystkie stacje P. R . —  15-15: Trans, z 
W arszawy. Audycja żołniersko-strzelecka.—  

15.55: Trans, z Warszawy. Program dla •
dzieci starszych. —  16.20: M uzyka z płyt
gram ofonowych i „Silva Rerum ". —  16.40: 

„H istorja obrazu Królowej Korouy Polskiej 
w Katedrze lwowskiej" wygł. p. Aniicla R u . 
dnicka. —  16.5 5: „R ozkw itały  pęki białych 
róż..." Uryw ek z Odysei „Swirków  lw ow 
skich" w  opr. starego wiarusa w  reżyserji 
W iktora Budzyńskiego, (z muzyką i śpiewa
mi). —  17-15: Trans, z W arszawy. ,,Z Dzia- 
lyńskich ostatnia" wygł. prof. Adam C zart-

N A D E S Ł A N E
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada.)

skich" wygł. dr. Wacław Lipiński. —  16.10: 
M uzyka z  płyt e-amofoniowych i ,.Silva Re.. 
rumif. .— 16.20: Trans, z Warszawy. Lekeia 
języka francuskiego (kurs element a-ny;. Lek
tor p. Lucien Ro.uigny. —  16.4.0. Pitśni wę
gierskie w  wyk. P. M. Lukacs-Czai-ożyńskiej 
.(Sopran), Akomp. P. Tadeusz Seredyński. —  
17.00: M uzyka z płyt gramof. i „Silva Re
rum". —  17.io: Trans, z Warszawy. „C zte
ry konstytucje" wygł. p. H enryk Eile. —  
17.35: Trans, z Warszawy. Koncert m uzyki 
lekkiej. —  18.50: Rozmaitości. —  19.10:
Odczytanie programu na dzień następny. —  
19.15: „M iłość i dobre wychowanie" w ygł. 
p. O tto  Espenhan. ,—  19-3°: Trans, z W ar
szawy. Wiadomości sportowe. —  19.35: M u
zyka z płyt gram ofonowych. —  19-45: Trans, 
z Warszawy. Prasowy Dziennik Radiowy. —

; 20.00: Trans, z Warszawy. O dczyt. —  20.15: 
i Trans, z Warszawy. „Smok i królewna" ope

retka w 3-ch aktach Oskara Straussr w ra- 
djofonizacji i reżyserji Michaliny Makowiec
kiej. W ykonaw cy: Maryla Karwowska, Ire
na Gierałtowska, Aleksander Wasiel, Bi oni- 
sław Nietyksza, Bolesław Bolko i inni. Ka
pelmistrz: Wacław Elszyk. —  22.15: Trans 
z Warszawy. Feljeton p. t. „Pogoda życia" 
wygł. p. Wacław Grubiński. —  22.30: Trans, 
z Warszawy. Dodatek do Prasowego Dzien
nika Radjowego —  22.35: Trans, z Warsza 
wy. Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. —  
22.40: Lekkie utwory fortepianowe. —  23.00 
do 24.00: Trans, z W arszawy. M uzyka tane
czna.

len tatowi
wzywam o podanie jego adresn do dni 10

OBORNIKI Dr. JÓZEF BIELICKI 
A D W O K A T  1 N O TA R JU SZ

Zdjęcie przedstawia m alowniczy zakątek Bydgoszczy, gdzie domy, zstępujące do wody 
i przeglądające się w niej, tworzą obraz bardzo oryginalny i charakterystyczny dla 

1 tej dzielnicy.

Hotel Royal
W arszawa Chmielna 31
(obok Dworca Głównego)
W oda bieżącą ciepła i zimna. —  
Telefony w pokojach i telef. 
m/miast. —  Usługa restaura
cyjna. —  Winda. —  Wanny. —

Garaż Bezpłatny. 
Ceny zniżone od Zł. 5*—

Ogłoszenia urzędowe.
F I R M Y .

Firm. 57/32. Wpisano w rejestrze Rg. A .: 
Siedziba firm y: Kołomyja. . Firma brzmi:
Scherzer i Mark. Spółka jawna rozpoczęła 
działalność 1 maja 1929. D o zastępowania 
uprawniony każdy spólnik. Spółkę podpisuje 
jeden ze spólników pod wyciśniętą, wydru
kowaną lub wypisaną nazwą firm y. Przed
m iot [przedsiębiorstwa: handel materjałem
drzewnym. Spólnicy: Mozes Scherzer i Sindel 
Mark, Kołomyja, Słowackiego. 3049

Sąd okręgowy.
Kołomyja, 26 lutegu 1932.

L I C Y T A C J E .
II- E. 2546/30. Strona zobowiązana Jakób 

?aśko. Edykt licytacyjny. Na wniosek Zwią
zku ekonomicznego w Krakowie strony zobo

wiązanej odbędzie się dnia 16 czerwca 1932
0 godzinie 9 przedpołudniem w biurze 39 na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacyj
nych licytacja nast. realności. Księga gruntowa 
Ropczyce iwhl. 1/4 cz. 651, 1/4 cz. 652, 1/4 
cz. 653, i/8 cz. 654 wraz z domem, stajnią, 
stodołą. V  artość szacunkowa 2.092 zł. 07 gr. 
Najniższa oferta 1.394 z -̂ 7Z or- Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 2972

Sąd grodzki, Oddział II.
Ropczyce, 15 kwietnia 1932.

II. E. 1878/31. Strona zobowiązana Aron 
— Jakób 2-ga imion Elsner Edykt licytacyjny. 
Na wniosek dr. Józefa Federbuscha jako zarząd

cy  masy konkursowej strony egzekwującej, 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1932 godzina 9 
przedpołudniem w biurze 39 na zasadzie za
twierdzonych warunków licytacyjnych —  
sprzedaż następujących realności. Księga grun
towa Sędziszów whl. 3/4 cz. 96 z domem, 
wartość szacunkowa 3.750 zł. Najniższa ofer
ta 1.857 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 2995

Sąd grodzki.
Ropczyce, 2 marca 1932.

E. 3118/31. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
maja 1932 o godz. 10 Yi przedpołudniem w 
biurze N r. 62 odbędzie się licytacja realności 
whl. 310 ks. gr. gm. kat. Prokocim. Na re
alności tej stoi dom. parterowy murowany. 
W artość szacunkowa 20.150 fcł. Najniższa 
oferta 13.433 zł- 33 gr- W arunki licytacyjne
1 inne dokum enta można przeglądnąć w go
dzinach urzędow ych w tu t. Sądzie biuro 
N r. 67. 3041

Sąd grodzki na Podgórzu, Oddział III.
Kraków, dnia 12 kwietnia 1932.

X V I. N c. 93/31. Edykt. Na wniosek 
„Austrjacko-Polskiej Spółki wydobywania 
ropy, Spółki z ogr. odp. w Borysławiu", od
będzie się dnia 3 czerwca 1932 o  godzinie 12 
w  kancelarji notarjujza Juljana Kurowskie
go w Drohobyczu jako komisarza sądowego 
dobrowolna licytacja realności, objętych w y
kazami hipotecznemi LL. 47, 166, 1509 i 1832 
kr. gr. gm. kat. Borysław, wraz z domem 
m  eszkalnym, stanowiących własność wymie- 

: ni mej Spółki. Wymienione realności mają

być licytacyjnie sprzedane —  nie po^dyn- 
czo — 1 lecz wszystkie razem łącznie. Cena 
wywołania wynosi 5.000 złotych i niżej tej 
ceny sprzedaż nie nastąpi. W ierzycielom hi
potecznym, ubezpieczonym na sprzedać się 
mających realnościach, jak i innym osobom, 
które mają jakiekolwiek prawa hipotecznie 
zabezpieczone, zastrzega się ich prawo hipo
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. Sprzedająca Spółlta może sobie 
zastrzec na czas ośmiu dni po przeprowa
dzeniu licytacji potwierdzenie sprzedaży lub 
odmówienie tegoż potwierdzenia. Zatwierdzo
ne przez Sąd grodzki w Drohobyczu szcze
gółowe warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w wymienionej kancelarji notarjalnej w 
Drohobyczu w godzinach urzędowych.

Juljan Kurowski
notarjusz w Drohobyczu, jako komisarz

sądowy. 3°13

E. 6948/31. Edykt. Dnia 3 czerwca 1932, 
godzina 10.30 odbędzie się w podpisanym 
Sądzie, biuro Nr. 10 licytacja realności Iwh. 
1187 gm. akt. Balin. Wartość szacunków ’. 
1757 zł. 50 gr. Najniższa oferta 1158 zł. 32 
gr. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
nastąpi. 3044

Sąd grodzki, Oddział IV.
Chrzanów, 26 kwietnia 1932.

RO ZM AIT E  o b w i e s z c z e n i a .
Cg. I. 31/32. Strona powodowa Iwan 

Matkowski wniosła skargę przeciw stronie 
pozwanej W asylowi Skolskiemu synowi Jur
ka o 1.200 doi. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 9 maja 1932 godz. 9 
przedpołudniem w tym  Sądzie sala rozpraw 
26. Ponieważ miejsce pobytu strony pozwa
nej jest nieznane, ustanawia się pana dr. 
Neumanna, adwokata w Stryju, kuratorem, 
który  ją będzie zastępywał na jej koszt i nie
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się 
nie stawi i nic ustanowi pełnomocnika. 3040 

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 24 marca 1932.

I. Cg. J. a. 61/32. Edykt. Strona powo
dowa Prot. Firma M. Steinhaus wniosła skar
gę przeciw stronie pozwanej Antoniemu 
W ałków  1 tow. Skarga hipoteczna. Audjen
cja do ustnej rozprawy wyznaczona na dzień 
27 maja 1932, godz. 9, sala N r. 30. Ponic- 
w ri miejsce pobytu Antoniego W ałkowa jest 
nieznane, ustanawia się Dra Dynesa, adwo
kata w Tarnopolu kuratorem, który ją bę
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeń
stwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nic ustanowi pełnomocnika. 3052

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnopol, dnia 20 kwietnia 1932.

U P A D Ł O Ś C I .
S. 3/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 

konkursu do majątku Fmy Związkowa Spół
dzielnia Rolniczo-Handlowa „Gospodarz" w 
Rzeszowie z ogr. odpow., wpisanej w reje
strze handlowym pod tą firmą do Spóldz. 
I. 28. Komisarz konkursowy A dolf Silber, 
Sędzia Sądu okręgowego w Rzeszowie. Za
rządca masy Dr. J. Silber, adwokat w Rze

szowie. Pi-rwszt zgromadzenie w erzycie li w 
Sądzie okręgowym  w Rzeszowie biuro N r. 
9, II p., dnia 26 kwietnia 1932, godz. 9 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 

. 29 maja 1932. Audjencja rozpoznawcza w 
. tymże Sądzie dnia 3 czerwca 1932, godz. 9 

rano. 3° 5°
Sąd okręgowy, W ydział cyw ilny I.
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1932.

Sa 46/32/4. Edykt ugodowy. Otwarcie p o
stępowania ugodowego, do majątku Jakóba i 
Reginy małżonków Zuch, kupców w W ołosz- 
czyźnie. Komisarz ugodowy Aleksander 
Czajkowski Jsędzia Sądu okręgowego we 
Lwowie. Zarządca ugodowy Hersch n k e r , 
przemysłowiec w Chlebowicach ielkich. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio
nym Sądzie biuro N r. 17 dnia 22 czerwca 
1932 o godz. 10 przedpoł. Czasokres do 
zgłoszenia w —rzytelności do i i  czerwca 19-2. 

Sąd okręgowy.
Lwów, 27 kwietnia 1932. 3°39

S. 10/32. Edykt konkursowy. Otwarcie 
konkursu do majątku dłużnika Spółdzielnia 
Zbytu bydła i trzody chlewnej, w  Kołomyi, 
zarcjestr. z ograniczoną odpowiedzialnością^ 
w Kołomyi, ul. Piłsudskiego 6. Komisarz 
konkursowy s. s. o. Al. Tym kiew icz. Za
rządca masy konkursowej adwokat Kazimierz 
Bohusiewicz w Kołomyi. Pierwsze zgroma
dzenie wierzycieli u  maja 1932, godzina 9. 
Audjencja rozpoznawcza dnia 13 czerwca 
: 932, godzina 9 w tut. Sądzie, biuro N r. 73. 
Czasokres zgłoszeń dc 31 maja 1932. 3°47

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1932.

Sa 16/31. Zastanowienie postępowania 
ugodowego. Dłużnik Azrjel Auerhahn, kupiec 
w Kosowie. O tw arte na wniosek dłużnika 
postępowanie ugodowe zastanawia się. 3048 

Sąd okręgowy.
Kołomyja, dnia 20 kwietnia 1932.

Sa I. 61/30. Zastanowienie postępowanii. 
ugodowego. Postępowanie ugodowe otwarte 
uch-? ałą z 6 ierpnia 1930 I. Sa 61/30 do 
majątku dłużnika Marcina Owsiaka kupca 
w Polance wskutek nieprzyjęcia przez w ierzy
cieli w przeciągu dni 90-ciu po otwarciu po
stępowania ugodowego, wniosku ugodowezo 
zastanawia się w myśl § 56 ust. I. L. 1 ord 
ugod. 3038

Sąd okręgowy, 'Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 14 lutego 1931.

I. Sa 90/31 i I. S. 2/32/2. Postępowanie 
ugodowe dłużniczki ugod. Spółdzielni R o l
niczo-Handlowej „G azda" w Makowie, Spół
dzielnia 2 ograniczoną odpowiedzialnością. 
Postępowanie ugodowe otwarte na Wniosek 
dłużniczki ugodowej tsd. uchwałą z dnia 13 
listopada 1931, I Sa 90/31/1, zastanawia sie. 
Równocześnie otwiera się postępowanie kon
kursowe do majątku dłużniczki ugodowe,’ na 
wniosek dłużniczki z dnia 16 ksyuetnia 1952,
I. N c. 213/32/1, i wicrzycieLki Firmy handlo
wej Józef Karrach we Lwowie z dnia o lu
tego 1932, I. N c. 126/32/1. Ustanawia się 
komisarzem konkursowym p. Dra Benedykta 
Kasprzyka, Naczelnika Sądu grodzkiego w 
Makowie, zaś zarządcą konkursowym p. Dra

Artura Edelsteina, adwokata w  Makowie. 
Wierzytelności konkursowe należy zgłosić do 
dnia 1 czerwca 1932 w Sądzie grodzkim w  
Makowie. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli 
odbędzie się w powyższym  Sądzie, biuro N a
czelnika Sądu dnia 4 maja 1932 o godzinie
9.30 przedpoł., zaś ogólna audjencja rozpoz
nawcza w tym  samym Sądzie i biurze dnia 
14 czerwca 1932, godzina 9.30 przedpoł.

Sąd okręgowy, W ydział I. 3053
W adowice, dnia 20 kwietnie 1932.

I. Sa 109/31/4. Zastanawia się po myśli 
§ 56 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugi do- 
we, otwarte na wniosek dłużnika Wilhelma 
Richtmana, kupca w Makowie Podhalańskim, 
skoro dłużnik przed audjencją ugodową 
wniosek swój ugodowy cofnął. 3054

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 12 kwietnia 1932.

I. Sa 104/31/5. Zatwierdza się ugodę za
wartą na audjencji ugodowej w Sądzie grodz
kim w Białej w dniu 9 lutego 1932 między 
wierzycielami ugodowymi a dłużnikiem ugo
dowym Rudolfem Troyerem  w Białej, ulica 
11 Listopada 1. 3055

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 2 kwietnia 1932.
I. Sa 19/32/8. Zastanawia się pc myśli 

§ 56 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodowe 
otwarte na wniosek dłużnika Antoniego 
H yłko, kupca w Andrychowie, skoro dłuż
nik przed audjencją ugodową wniosek swój 
ugodowy cofnął. 305C

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 12 kwietnia 1932.

U Z N A N IE  Z  A  Z M A R Ł E G O .
T. 55/31. Michał Józef 2 im. Patryn, 

syn Aleksandra i Marji, urodzony w 1888 
w Strzyżowie (Maiopolska), wcielony w 1917 
do 40 p. b. austr., walczył na froncie w ło
skim do jesieni 1918 i odtąd zaginął. Wid.a- 
żając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zy a a  się, aby zawiadomiono S’ d
0 zaginionym do sześciu miesięcy. 3051

Sąd okręgowy.
Rzeszów, dnia 4 listopada 1931.

T . 89/31. Edykt. Iwan Serwetnik, syn 
Hnata, urodzony 24 marca 1877 w Samkach 
górnych i tamże przynależny, jako żołnierz 
b. armji austr. zaginął i od1 1916 niema o nim 
wiadomości. Ogłasza się, aby do 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia edyktu w  gazecie udzielo
no Sądowi w Brzeżanach wiadomości o za
ginionym, a jego się ?srzywa, ,aoy dał znać o 
sob :. 3045

Sąd okręgowy.
Brzeżany, 12 siorpna 1931.

T. 141/31. Michał Kucij, syn Symeona
1 Anny, urodzony 9 lutego 1896 w  Bołszow- 
cach, wstąpił w 1915 do 1 pułku strzelców 
siczowych i w walce na froncie rosyjskim 
miał zginąć pod Potutorami. Od tego czasu 
niema o nim wiadomości. Ogłasza si". a1' -; 
do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu v ga
zecie udzielono Sądowi w Brzeżanach wiado
mości o zaginionym. 3046

Sąd okręgów ,.
Brzeżany, 10 marca 1932.

kowski. —  17.30: Trans, z W arszawy. „Dar 
naród. 3 Maja". —  17-45: Trans, z  W arsza
w y. I-sza cz. koncertu popołudniowego w 
wyŁ orkiestry P. R. pod dyr. Józefa O zi. 
mińskiego. Andrzej Kalinowski (klarnet) i 
Ludwik Urstein (akomp.). — ■ 18.15: Recital 
fortepianowy p. H aliny Lewickiej-Kruszel- 
mickiej pieśni ukraińskie w  w yk. p. W łodzi
mierza Prokopowicza (bas). Akom p. p. T a
deusz Seredyński. —  19.00: Rozmaitości. —  
19.20: Odczytanie programu na dzień nastę
pny. —  19.25: 3 pytajniki Marjusza N ow i
ny. —  19.40: Płyta gramofonowa. —  1945: 
Trans, z W arszawy. Słuchowisko p. t. „Stary 
mąż" w/g Józefa Korzeniowskiego. —  20.15: 
Trans, z  Warszawy. Koncert popularny w 
wyk orkiestry P. R. pod dyr. Józefa O zi- 
mińskiego. Aniela Szlemińska (sopran) i 
Ludwik Urstein (akomp). —  21.35: Trans, 
z W arszawy. Kwadrans literacki. Jerzy 
Ostrowski: „W  twardej służbie" fragm. z 
pow. „Sztandar na maszcie". — 21.50: Trans, 
z Warszawy. Recital wiolonczelowy Emanuela 
Feuermanna. \kom p. Ludwik Urstein. 1. Fr. 
Schubert: Sonata a-moll na wiolonczelę i far- | 
tepian. 2. M. Bruch: Kol Nidrei. 3. C. Saint- 1 
Saens: Allegro appassionato. —  22.40: Trans. |

z W arszawy. Urz. kom. Państw. Inst. Meteor. 
22.45: Trans, z  Warszawy. Wiadomości spor
towe. —  22-55: Biuletyn sportowy. —  23.00 
do 24.00: Trans, z  W arszawy, M uzvka ta
neczna.

Poniedziałek, 2 maja.
LW Ó W  (381). Godz. 10.15: Akadcmja

krajoznawcza. — 11.45: Trans, z  Warszawy. 
Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. —  11.58: 
Retransmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie, hejnału z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. Odczytanie 
programu na dzień bieżący. —  12.10: Kon
cert z  p łyt gram ofonowych. P łyty z firm y 
Kaim i Syn we Lwowie, uk Kopernika 11.—  
13.20: Trans, z Warszawy. Urz. kom. Państw. 
Inst. Meteor. —  13.25 —  14.55: Przerwa. —  
14.55: M uzyka z płyt gram ofonowych. —  
15.05: Trans, z Warszawy. Kom. gospodarczy 
i giełda pieniężna. —  15-15: M uzyka z  płyt 
gram ofonowych. —  15.25: Trans, z Warsza
wy. O dczyt z  cyklu dla maturzystów szkół 
średnich. —  1 5 4 5 : Trans, z Warszawy. Kom. 
Ccntr. Biura H ydr. dla żeglugi i rybaków. 

| 15.50: Trans, z  Warszawy. O dczyt z cyklu 
i dla maturzystów szkół średnich (dział „Polska 
| Współczesna") „Życie gospodarcze ziem pol-

Piękno krajobrazu pomorskiego.
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Z działalności Związku 
Strzeleckiego.

P R O P A G A N D A  FILM O W A.
Staraniem cef. sportowego Komendy VI. 

O kręgu Związku Strzeleckiego w najbliż
szych dniach miesiąca maja br., będą wyświe
tlane film y sportowe. Przewidziane jest urzą
dzenie dwóch poranków film owych z nastę
pującym programem:

I. Święto W . E. w Spalę (taśma 800 mtr.). 
Zaprawa bokserska instrukcyjna Mistrzostwa 
Strzeleckie Świata we Lwowie. O bozy letnie 
w  1931 r. Razem film  długości 2.300 mtr.

II. Rajd karpacki (koncentracja 21 dy
w izji górskiej na nartach), artylerja na nar
tach. Razem film długości 1.500 mtr.

Dla propagandy sportu i wogóle . :ycia 
Zw iązku Strzeleckiego Kmda VI. Okręgu Z.
S., zakupuje aparat do zdjęć filmowych.

W A L N E  ZEBR AN IE O D D Z IA Ł U  ŻEŃ 
SK IE  ZW . STRZEL. W  JAROSŁAW IU .
odbyło się dnia 21 kwietnia br. Przewodni
czącym  zebrania wybrano ob. Gawła W łady
sława, prezesa Zarz. Pow. Z. S., który w 
przemówieniu swem omówił doniosłą rolę k o 
b iety  w służbie dla Państwa. Sprawy statuto
w e nakreślił Komendant Powiatu Z. S. ob. 
Tatom ir. Wybrano zarząd z ob. Janiną 
Grossową, jako przewodniczącą.

Następnie referentka okręgowa p. k. ob. 
Gryniow a, w obszerniejszym referacie przed
stawiła plan pracy w  oddziele żeńskim.

PIERW SZE POSIEDZENIE O R G A N IZ A 
C Y J N E  KOM ISJI P O R O ZU M IE W A W C ZE J 

ST R Z E L E C K O  - ŁU CZN EJ.
Dnia 22 bm>, odbyło się we Lwowie 

pierwsze posiedzenie organizacyjne Komisji 
Porozumiewawczej Strzelecko-Łucznej. Obe
cni byli przedstawiciele Komendy Obwodowej 
P. W . 40 p. p. P. P. kpt. Groszek, kpt. Ja- 
giełłowicz, kpt. Skrzy wanek, Mieszczańskiego 
Tow arzystw a Strzeleckiego P. P. Marcin 
Stępkowski i Kazimierz W itski, Dzielnicy 
Małopolskiej „Sokoła" p. prof. Kapałka, K lu
bu Sportowego Rodziny Wojskowej p. Han
na W iernicka, Związku O ficerów Rezerwy p. 
por. Dąbrowski, Związku Podoficerów R e
zerw y p. Jerzy Ossoliński, L. K. S. „Lechji“  
p. dr. Herman, Pocztowego P. W . i W . F. 
P. Roman Harasimowicz i Mieczysław Her
zog, Przysposobienia W ojskow ego Zakładu 
Czyszczenia Miasta p. p. Kazimierz W oźnia- 
kiewicz i Leon W ruch, Zarządu Okręgowego 
Polskiego Związku Broni Małokalibrowej p. 
kp t. Bielecki Feliks, Sekcji Sportowej Związku 
Urzędników  Syndykatu Przemysłu Naftow ego 
p. Łoziński Jan i ref. strzel. Komendy VI. 
Okręgu Z w ązk u  Strzeleckiego p. Tadeusz 
Ajdukiewicz.

Po wysłuchaniu referatu Komendant Po
wiatu Związku Strzeleckiego p. Czaplińskie
go wyjaśniającego sytuację w związku z prze
prowadzeniem organizacji sportu strzeleckiego 
na terenie Rzpltej przez Związek Strzelec
ki* oraz dłuższej i wyczerpującej dyskusji 
Przewodniczący p. kpt. Groszek odłożył po
siedzenie na następny tydzień celem wyboru 
wydziału wykonawczego, oraz uzgodnienia 
prac w  zakresie sportu strzeleckiego na tere
nie miasta Lwowa w ciągu bieżącego sezonu.

W sprawie odroczania 
służby wojskowej.

Magistrat król. stoł. m:-4ta Lwowa po
daje do wiadomości, że poborowi, którzy 
przy Komisji Poborowej otrzym ują kw alifi
kację zdolności do czynnej służby wojsko
wej (Kat. A), a są jedynymi żywicielami ro
dzin, mogą prosić o odroczenie służby woj
skowej na 1 rok. Poborowi, ubiegający się
0 odroczenie służby woiskowej, winni wnieść 
podania w ciągu dni 14-tu od dnia stawien
nictwa do poboru do Magistratu miasta 
Lwowa, W ydział V , dołączając następujące 
dokum enty: 1) W yciąg familijny żyjących
1 zmarłych członków rodziny; 2) Poświad
czenie pracodawcy poborowego z  wyszcze
gólnieni :m wysokości zarobku lub dochodu.
3) Poświadczenie stanu majątkowego względ
nie świadectwo ubóstwa.

Ile mikrobów żyje 
na serze?

Fachowcy w yliczyli przy użyciu m ikro
skopu, iż na gramie sera Roquefort żyje
140.000 mikrobów. O  ile ten gram sera zo
s t a je  przez pewien czas wystawiony na 
działanie powietrza, ilość mikrobów zwiększa 
się raptownie i w ciągu 70 dni dochodzi do 
liczby 700.000. N a jednogramowym kawa*ku 
białego sera znajduje się po 25 dniach aż
1.200.000 mikrobów, a po dalszych 20 dniach
2.000.000 mikrobów. Smacznego.

Notowania giełdowe.
G IE ŁD A  PIEN IĘŻN A.

Lwów, 29 kwietnia.
O broty giełdowe: Tesp. Co.— .
Za Chodorów płacono zł. 49.50.
Naogół zainteresowanie male.
Dolar w obr. pryw. 8.89.

G IEŁDA Z B O ŻO W A .
Lwów, 29 kwietnia.

Naogół ceny utrzymują się na poziomie 
dotychczasowych notowań. Tendencja utrzy
mana, usposobienie spokojne.

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

Warszawa, 30 kwietnia.

P A P IE R Y  W A R T O ŚC IO W E : 4 proc.
poż. inwestycyjna 88.00— 88,25; °  p*oc.
poż. dolarowa 56,00; 7 proc. poż. staLiliz.
50,75— 53.25- r

W A L U T Y : Dolar 8,89.

D E W IZ Y : Belgja 124,80, Holandja
361,10; N ow y Jork 8,90,4; Paryż 35,08—
35,07; Praga 26,37; Szwajcarja 1731,00;
Berlin 212.— ; Londyn 32,50; W łochy
46,00.

A K CJE : Bank Polski 73,00.
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Wpierw Teraz
P ra w d ziw e m  u k o je n iem  d la  c ie rp ią cy c h  n a  n e rw y
jest moja broszurka, niedawno wydana. W książeczce tej omówione 
są liczne, długoletnie doświadczenia w sprawie przyczyn, powstania 
oraz leczenia cierpień nerwowych. Tę ewangelję zdrowia wysyłam 

zu £ ełn ieb ezp latn i<
każdemu kto napisze do mnie pod niżej wskazanym adresem.

Tysiące podziękowań najlepiej świadczą o tem, jak cennymi 
i skutecznymi są zawarte w tej broszurce skrzętne, sumienne, do
świadczenia dla dobra cierpiącej ludzkości. Każdy kto należy do 

Iićznego^jsast^ii^chor^ch^jia^jierw jr
każdy, kto cierpi na roztargnienie, obawę przestrzeni, osłabienie pa
mięci, nerwowy ból głowy, bezsenność, zaburzenia żołądka, prze
wrażliw lenie, bóle w stawach ogólne lub częściowe osłabienie 
ciała lub też na inne liczne objawy, ten

£owinicn_s|>rowadzić_soWe_m2ją_jM2i2£2-Jk2i3i££5!5S
Kto ją uważnie przeczyta, ien zdobędzie uspakajające przeświad
czenie oraz pewność, iż do zdrowia i radości życia, prowadzi 
prosta droga. Nie zwlekajcie, lecz napiszcie jeszcze dzisiaj !
ERNEST PASTERNAK. B erlin  S. O. M ich a e lk irch p la tz  

Nr. 13 . O d dział 9 53 .

Z A R Z Ą D
SPÓŁKI A K C Y JN E J D L A  PR ZEM YSŁU  
D R Z E W N E G O  „O IK Ó S “ W E LW O W IE 
zawiadamia, że dnia 28 maja 1932 r. o godzi
nie 11 -tej przedpołudniem, odbędzie się w sie
dzibie Spółki we Lwowie, ul. 3-go Maja 16.

XI. Z W Y C Z . W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego 
Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia.

2) Sprawozdanie Zarządu z czynności za 
rok gospodarczy 1930/31.

3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej i 
wnioski na udzielenie absolutorjum Zarzą
dowi.

4) Uchwała co do rozdziału czystego z y 
sku.

5) Ustanowienie rocznego wynag-odze- 
nia dla członków Komisji Rewizyjnej.

6) Wnioski.

P. T . Akcjonariusze, pragnący wziąć 
u d z i a ł  w powyższem zebraniu winni złożyć 
w biurze Spółki Akcyjnej (Lwów, ul. T rze
ciego Maja 16) najpóźniej na 7 dni przed 
terminem Walnego Zgromadzenia swoje akcje 
względnie dowód złożenia akcji w krajowej 
instytucji kredytowej.

P. T . Akcjonarjusze mają prawo zgło
szenia na porządek dzienny Walnego Zgro
madzenia doaatkowych wniosków, które win
ne być złożone Zarządowi na piśmie nie póź
niej jak na 14 dni przed terminem 'Walnego 
Zgromadzenia.

Z W Y C Z A JN E  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE
Związku dla produkcji i Zbytu Ziół Leczni
czych i Przemysłowych „H E R B A P O L" Sp. 
z o. o. odbędzie się dnia 15 maja w lokalu 
własnym Kopernika 1, z następującym po
rządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
ostatniego Walnego Zgrom. 2) Sprawozdanie 
Zarządu i Rady Nadzorczej. 3) Zatw ie.dze- 
nie zamknięcia rachunku za rok 1931 i roz
dział zysków. 4) Uchwala w sprawie likw i
dacji Spółdzielni i wybór likwidatorów. 5) 

W nioski. 3036

„H E R B A PO L"
Spółdz. z ogr. odpow. we Lwowie.

W y tw ó rn ia  
I s k ł a d M E B LI
F r ś  ^ I F F I Ń S K I

poleca meble skromni i bogate wszelkiego 
rodzaju, —  Ceny niskie. K o ł łą t a  J a  A- 
U W A G A : P raco w n ia  s to la rs k a .

Zakład Denrystyczno - Techniczny

F R A N C I S Z E K  R O S Y K
L w ó w ,  ul. Bielowskiego 1. 5, II p. 

Telefon 67-02.

KUPUJĘ używane gramofony, i płyty —  W y
pożyczalnia gramofonów i płyt „O lim pia", 
plac Strzelecki 12 a. Tel. 13-33. Przyjmuje 
się gramofony do naprawy. 751-20

A N D R E  B IR A B EA U .

Dowód niewinności.

Bronił się przeciwko tym  insynua
cjom  wzruszeniem ramion. Mawiał: 
„ T o  idjotyczne posądzać mnie o po
dobne rze czy !“  Tłum aczył jeszcze: 
„G d yb y  wszyscy zdradzeni mężowie 
zabi fali, niewielu m ężczyzn pozostało
b y na świecie .

Na inne zarzuty także znajdował 
odpowiedź. Próżniak? C z y  był jedy
n ym  próżniakiem we wsi? A  zadłu
żony? O, przepraszam. M ówiono mu 
wszak: „Zapłaci pan później". T o  się 
jeszcze nie nazywa być zadłużonym. 
A  reszta? C zy  to  była jego wina? C zy  
to on przyczynił się do bogactwa ku
zyna Bonawentury?

Słuszne uwagi, prawda5 N a niesz
częście były inne jeszcze drobne szcze
góły.

N aprzykład zbrodnia została Do
pełniona w  czasie, gdy żona jego, 
która mogła być przeszkodą, bawiła 
u znajomych w  górach; wieczór, kiedy 
dokonano morderstw?, spędził u ku-

N O W E L A .
Przekład z francuskiego.

(Dokończenie.)
zyna na grze w  kartv; nikt nie widział 
go, gdy stamtąd w ychodził; twierdził, 
że w rócił do domu o jedenaotej, a słu
żąca jego słyszała zatrzaskujące się 
drzwi wejściowe około drugie' nad 
ranem.

Ten ostatni wypadek był poważny, 
ale i na to  pan Patauzin znalazł w y 
tłumaczenie natury przekonywującej, 
aczkolwiek nie kwalifikującej się do 
bliższego opisu... Proszę mi w ybaczyć 
ten szczegół wulgarny, alt od niego 
zależało rozegranie się losu i życia 
człowieka.

W  momencie rozprawy sądowej 
życie to  w ydaw ało się stracone.

Zw ykła kolej spraw, gdy niema 
przekonywujących dowodów, ani w y 
raźnego przyznania się do w in y— 
W ówczas w szystko się plącze i tłuma
czy, zarów no za winą, jak i przeciw 
miej. Jest to kwestja stanowiska, z ja
kiego się wychodzi.

Rozumowanie matematyczne:

Przypuśćmy, że rozwiązanie jest ta
kie...". A  więc, jeżeli przypuszcza się 
winę człowieka, w szystko zwraca się 
przeciw ko niemu, a jeżeli przypuszcza 
się jego niewinność w szystko składa 
się mato, by dowieść tej niewinności.

G dy powstał obrońca pana Pntau- 
zina, cała sala była przekonana o jego 
winie. N ie można mu było dowieść 
winy, ale w ierzyli w  nią wszyscy. T o  
wszystko.. Dość w  każdym  razie, by 
spowodować śmierć człowieka.

Obrońca gadał bez końca... W koń- 
cu zamilkł dla nabrania tchu. C zy  
zdarzyło się komu kiedykolwiek za
trzym ać w  otwarłem  polu hałaśliwy 
m otor samochodu? O dczuw a się odra- 
,zu głęboką ciszę pól. jak coś niezw y
kłego. Słyszy się może w  takiej chwili 
śpiew ptaka lub szmer strumyka... 
Jest to wrażenie świeższe i czystsze od 
zupełnej ciszy.

w  milczeniu, jakit- zapanowało, 
gdy obrońca powstrzym ał nagle potok 
swej w ym ow y, rozległ się dźwięk —  
tak, tak —  ni to  śpiewu ptaka, ni to 
szmeru strum yka —  ludzkie chra
panie.

K to  spal.
Zdaje mi się, że ogólna uwaga 

'przedewszystkiem instynktownie 
zwróciła się na sędziów. Powiadają, że 
śpią niekiedy podczas rozpraw. Może,

ale nie w  sadzie okręgowym ... N ie 
śpi się przy rozprawie nad życiem 
człowieka! A  więc nie sędziowie tutaj 
spali, ale pan Patauzin, podsądny!

Spał z opuszczoną głową. N agle 
milczenie jakoś przeszKodziło mu bo 
zmienił pozycję. Un.ósł głowę, splótł 
pulchne ręce i z uśmiechem na ustach 
spokojnie i równo chrapał dalej.

Po kwadransie został uniewin
niony...

O to, jak pan Patauzin poradził 
sobie z  gilotyną...

Właściciel kawiarni właśnie koń
czył swe opowiadanie, gdy pan Patau
zin wszedł do lokalu na podwieczo
rek.

Zdaje mi się, że usłyszał cośkolwiek 
z naszej rozm ow y. Zw rócił oko na 
mnie —  oko przebiegłe, ciekrwc, 
twarue i drwiące.

I od czasu tego spojrzenia zasta
nawiam się, czy p. Patauzin jednak nie 
zabił tego swego kuzyna Bonawentu
ry, po którym  odziedziczył swój pię
kny dom i czy tam —  w  sądzie okrę
gowym  —  czując, że jest stracony, w  
porywie nagłego objawienia, nie udał, 
że śpi, chcąc tem dowieść spokoju 
swego sutrrema?...

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Marceli Szarota

CENA OGŁOSZEŃ: Za | wiersz milimetrowy 1-szpakowej kolumny 8-ł*mowej w ogłoszeniach zwykłych (z* tekstem) IS p  zu | wiersz milimetrowy f-szpaków. kohimny
4 lamowej w nadeslanem i rekmlegn 4# gr. — w kroinct, repertuarze, na erronact. tekstowych, w dziale gospodarczym, paakt na itronicsch tekstowych (0 gr. po sromce 
U  gf. — na l-*zej (pod nagłówkiem) 80 gr> — drobne ogłoszenia za słowo ]Q gr. — drobne ogłoszenia ktrpno i sprzedaż lg gr. Cała strona: opeoeniow 400 tekstowa
600 n(. pierwsza (pod nagłówkiem) 800 nL — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe t$%, — zamiejscowe 30*  droższe. — Za terminowy oruk ogłeszen Wydawnictwo nie odpowioKfc

B o A o a t .  F*fcka“, Lwtbr, vt. ChorążcsrfAy tf, tM. rj-rjt, pwd zarządem W bdysbwa GcrmotŁa. —  Hałężytość pocztowa opłacone ryczałtem.


